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AJBNCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rocznik XVI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

STANISŁAW &RYG1EW1CZ i Psiaana.

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Müsse w Berlinie. Frankfurcie n. M.. Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strasshnrgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein & Vogler: 
w Bazylei. Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, W stycznia.
(Artykuł „Journal de St. Petersbourg“ przeciw je­
nerałowi Boulanger i nietrwałości stosunków poli­
tycznych we Frnnyi: artykuł „Tempsa“, ganiący 
¡¿te przyjęcie, jakiego deputacya bułgarska doznała 
w Paryżu; kilka doniesień z Bułgaryi. — Ruch 
ant.iturecki na wyspie Krecie. — Otwarcie wło­
skiej Izby deputowanych i aspiranci do tek mini- 
steryalnych. — Konferencya w sprawie porozumie­
nia się Gladstona z radykałami w kwestyi autono­
mii Irlandyi. — Ruch rewolucyjny w Hiszpanii.)

W obec faktu rozwiązania parlamentu 
niemieckiego tracą wielce na znaczeniu 
inne kwestye europejskie, do których 
bardzo zresztą szczupłego dostarczają 
nam materyalu nadeszłe dziś telegramy 
i korespondencye gazet. Dzienniki prze­
żuwają wczorajszą wiadomość o pokojo­
wym zwrocie kwestyi bułgarskiej i to, 
dzięki Rosyi, która wystąpiła z nowemi, 
ale dotąd nieznanemi propozycyami ce­
lem ostatecznego rozwiązania gordyjskie­
go węzła bułgarskiego. Ta nowa posta­
wa Rosyi przykre sprawiła wrażenie we 
Francyi, której kwestya bułgarska miała 
utorować drogę do zdobycia przyjaźni i 
sojuszu z Rosyą. Te nadzieje'* i 'aspi­
racje francuskie obniża wielce mini- 
steryalny dziennik rosyjski. Organ 
ministra Giersa zamieścił artykuł, skie­
rowany w pierwszym rzędzie przeciw7 
francuskiemu ministrowi wojny, jenera­
łowi Boulanger, któremu zarzuca gorą­
czkowe a bezmyślne działanie na polu 
reorganizacji armii, brak spokojnego i 
trwałego rozwoju sił zbrojnych, wreszcie 
chęć popisywania się różnego rodzaju 
bezużytecznemi eksperymentami. „Jour­
nal de St. Petersbourg“ oświadcza w 
końcu, że Rosya nie wielką miałaby ko­
rzyść ze sprzymierzeńca, w którego ar­
mii istnieją tak anormalne stosunki. — 
W obec ostrożności, z jaką redagowane 
są wszystkie we wspomnianj7m dzienniku 
artykuły i komunikaty, odnoszące się 

'fltrpanstw obcych’, hfe mniej ze względu 
na to, że dziennik ten jako autoryzowa­
ny organ rosyjskiego urzędu zagrani­
cznego, w nadzwyczajnych tylko razach 
dopuszcza się wycieczek przeciw wybi­
tnym ministrom państw, z któremi Rosya 
w dobrych pozostaje stosunkach, poczyty­
wany bywa artykuł przeciw jenerałowi 
Boulangerowi za rodzaj zaprzeczenia po­
głoskom o zbliżeniu się Rosyi do Fran­
cyi. W kolach dyplomatycznych nie bra­
no tóż nigdy na seryo tej kombinacji so­
juszu francusko-rosyjskiego. Raz tylko 
jedyny była w istocie o tem mowa i to 
wówczas, gdy Gambetta stał na szczycie 
swój potęgi. W Petersburgu miano nad­
zwyczajne zaufanie do byłego dyktatora 
i uważano go za jedynego męża stanu, 
z którym było można traktować na seryo 
i który mógł dać rękojmią trwałości 
ewentualnego porozumienia. Od czasu 
śmierci Gambetty nie pojawił się we 
Francyi polityk, któryby potrafił zapano­
wać nad sytuacyą, trzymać na wodzy 
stronnictwa republikańskie i skoncentro­
wać w swem ręku nici wewnętrznej i za- 
granicznój polityki. Gabinet petersburski 
daje w swym organie do zrozumienia, że 
w obec zmieniających się ciągle i zuży­
wających się rządów we Francyi, nie 
może po prostu podejmować rokowań z 
republiką, któreby nie przysporzyły nie­
zawodnego i na wszelkie wypadki przy­
gotowanego sprzymierzeńca, a natomiast 
mogłyby odstręczyć od Rosyi i usposobić 
dla niej nieprzyjaźnie Niemcy, z któremi 
bądź co bądź liczyć się musi.

Artykuł „Journal de St. Petersbonrg“s 
można uważać za odpowiedź na mowę 
ks. Bismarcka, mianą w parlamencie nie­
mieckim, i dalszy ciąg tych serdeczności, 
z któremi w obec Niemiec wystąpił 
„Praw. Wiest.“ w znanym swym komuni­
kacie. We Francyi podziałał artykuł ten 
widocznie otrzeźwiająco na część prasy 
fraucuskiój. „Temps“ gani szorstkie i 
odpychające przyjęcie, jakiego doznała 
deputacya bułgarska ze strony „Journal 
des Debats“ i innych dzienników. „Buł­
garzy7 — pisze dziś „Temps“ — mogą 
być pewni sympatyi publicznój i to tern 
bardziej, że dotychczasowa niechęć do 
ich sprawy polegała na złych rachubach 
politycznych. Przemawiano dotąd we 
Francyi przeciw Bułgarom, bo chciano 
się okazać grzecznymi dla Rosyi; Fran­
cja przekonała się, że ją ze strony Ro­
syi łudzono i że okazano tam większą 
czułość na inne umizgi. Francya przyjdzie 
z czasem niezawodnie do uznania, że dotąd 
wzniosłe tradycye wolności i wielkiego 
serca poświęcała jedynie urojeniom i że 
jej wypada wrócić do dawnych tradycyi; 
wtedy też zainteresuje się Francya z pe­
wnością Bułgaryą tak, jak na to zasłu­

guje naród, dążący do niepodległości.“ 
Tak pisze „Temps,“ a my z przyjemnością 
zapisujemy jego glos, gdyż widzimy7 w mm 
budzące się sumienie narodu francuskiego, 
tak poniewierane i krzywdzone przez 
władzców republikańskich. „Temps“ ucho­
dzi za organ, utrzymujący stosunki z rzą­
dem ; trudno jednak ocenić, ile w7 arty­
kule „Tempsa“ jest groźby, mającój pe­
wne wyrachowania polityczne na oku, a 
ile znamion zwrotu; na jaki we Francyi 
zanosić się zdaje.

Co do samej kwestyi bułgarskiój, dro­
bnego tylko znaczenia zapisujemy wiado­
mości, odnoszące się dspowołauia i wyjazdu 
CaukowadoCarogrodu. Jeden zdzienników 
bułgarskich pisze, że wielki wezyr zawe­
zwał go do stolicy jako poddanego tu­
reckiego. Zwolennicy Caukowa rozsie­
wają wieści, że sułtan zamianuje go je- 
neralnym gubernatorem Wschodniej Ru- 
melii. „Niezawisła Bułgarya“ donosi, że 
z Carogrodu uda się on do Rosyi. W 
Filipópolu musiano użyć siły zbrojnej, 
ażeby-' Cynkową uchrotyc\ od wykonania 
na osobie .jego ''dóraźnągo sądu ludowego.

. Zę stółecżuega miast^Krety, Kauei, o- 
Trzymala JPoł/.Cor.“ bliższe szczgóły, do­
tyczące znanych manifestacji narodowych, 
które stały się powodem obecnego zatar­
gu grecko- tureckiego. Grecy, oprócz wy­
słania deputacyi z okazyi pełnoletności 
następcy tronu greckiego, obchodzili i na 
wyspie dzień ten uroczyście. Odprawio­
no nabożeństwo, na które zaproszeni zo­
stali wszyscy burmistrze miasteczek całój 
wyspy. Po nabożeństwie miał mowę 
profesor Botadakis, po której zgromadzo- 
ny lud wznosił okrzyki na cześć króla i 
królewicza greckiego. Dnia następne­
go dano ucztę przybyłym burmistrzom, 
gdzie znowu były przemowy patryoty- 
czne. Z innych miast i miejscowości do­
noszą o takich samych uroczystościach. 
jPolicya turecka aresztowała Wiele 
kilka z nich zatrzymała w więzieniu, a 
inne uwolniła. Jak słychać, rząd przed- 
sięweźmie kroki sądowe celem ukarania 
uczestników manifestacyi. Ruch ten 
grecki zmierzający do oderwania Krety 
od państwa tureckiego, nie malej jest, 
jak ponownie przypominamy, doniosłości 
ze względu na kwestyą bułgarską.

Jak to doniósł telegraf, otwartą zo­
stała w dniu 12 b. ni. włoska Izba de­
putowanych. Zajmie się ona nasamprzód 
budżetem, a. potóm przystąpi do obrad 
nad projektami do ustaw o przekształce­
niu ministerstw, zarządzie gminnym i 
prowincyonalnym. Załatwioną ma być 
także kwestya, o ile urzędnicy państwa 
mogą być obieranymi jako deputowani 
parlamentu. — Jak się ułożą na tej se­
sji stosunki stronnictw, nie można' dziś 
przesądzać. Dawna prawica, którój po 
śmierci Minghettiego zagrażało rozbicie, 
zdaje, się być zdecydowaną do popierania 
gabinetu Depretisa. Tak przynajmniej 
twierdzi korespondent „Polit. Corresp.,“ 
zapewniając, że bezpodst.awnemi są wszy­
stkie obawj7 i nadzieje, jakie opozycyjne 
stronnictwa budowały po śmierci Ming­
hettiego. Prawica nie rozbiła się dotąd 
a opozycja nie wzmocniła przez to swych 
szeregów. Spadek po Minghettim pra­
gnie objąć byłj7 minister Bonghi. Ogło­
sił on w „Nuova Antologia“ artykuł, 
uważany powszechnie za przyszły jego 
program polityczny. P. Bonghi stawa 
bezwarunkowo na stanowisku rządu, co 
tóm bardziój jest uderzającem, ponieważ, 
jak wiadomo, zwalczał on dawniój bez­
względnie politykę pana Depretisa. Je­
szcze niedawno temu nazywał ją Bonghi 
„trausformizmem“ i „konfuzyonizmem“, a, 
teraz występuje jako zapalony jej zwo­
lennik; dawniej występował z całą sta­
nowczością w obronie wolności i niezale­
żności praw jednostek, obecnie poświęca 
je molochowi parlamentarnemu. Tej na­
głej zmianj7 zasad nie można inaczej tłu­
maczyć, jak żądzą pochwycenia w ręce 
jakiej teki ministeryalnej. P. Depretis 
znalazłby rzeczywiście dobrego sprzymie­
rzeńca w tak światłym mężu stanu, ja­
kim jest p. Bonghi. — Depretis okazuje 
podobno także chęć zbliżenia się do da­
wnego swego kolegi ministeyyalnego, p. 
Crispiego. Tenże zamieścił, jak wiadomo, w 
organie swym, „Riforma“, artykuł, żąda­
jący wydalenia akredytowanych przj7 Sto­
licy św. przedstawicieli tych mocarstw, 
któreby z Włochami prowadziły wojnę. 
Z tego wzgb-du wejście Crispiego do ga­
binetu dowodziłoby, że Kwiryna! nowe 
nieprzyjazne żywi zamiary względem Wa­
tykanu. „Corriere delła Sera“ twierdzi, 
że minister spraw zagranicznych, hr. Ro- 
bilant, oparłby się powołauiu Crispiego do 
gabinetu.

W Anglii wysuwa się coraz bardziej 
na pierwszj- plan kwestya irlandzka i łą­
cząca się z nią ęprawa porozumienia 
Gladstona z partyą irlandzką. W dniu 
wczorajszym odbyli feonferencyą Chamber­
lain, Morley, Trevelyan i towarzysze ce­
lem roztrząśnięcia znanego projektu home- 
rule. Do porozumienia nie przyszło; dal­
sze obrady odroczono aż do zebrania się 
parlamentu.

Z wojskowego więzienia w Madrycie 
zdołali się wydobyć na wolność sierżanci, 
którzy za wzięcie udziału w buncie z dnia 
19 września r. z. skazani zostali na śmierć, 
a następnie w drodze łaski królewskiój 
ułaskawieni na dożywotnie więzienie. 
Ucieczka ta głębsze sprawia wraże­
nie za granicą, aniżeli w samój Hiszpa­
nii, gdzie rokosze wojskowe i wszelkie 
bunty przeć iw praWowitój władzy nie 
tylko nie bywają uważane za karygodne, 
ale nawet za rodzaj bohaterstwa. Sier­
żanci ci, czyli frldfd ’owie, mogli też tyl­
ko zbiedz przy pomocy usłużnych rąk, 
które im ułatwiły ucieczkę, a okoliczność 
ta dowodzi, że w Hiszpanii wre na dobre 
ferment rewolucyjny. Rząd hiszpański 
przedsięwziął też energiczne środki prze­
ciw tej propagandzie rewolucyjnej; w7 ar­
senałach Kartageny,ierrolu i San Fer 
naudo podwojono straże. .Jenerał Pavia, 
któremu zarzucono niedbałość w prze­
strzeganiu obowiązków, otrzymał dymisyą; 
przejdzie on zapewne, do szeregu malkon­
tentów, do których należą już jenerałowie 
Lopez Dominguez i Salamanca.

“'v^T37-loox37'-

Parlament niemii ;ki został wczoraj 
rozwiązany, a nowe wybory naznaczo­
ne na dzień 21 hdfigo, t.j.od 
poniedziałku żd '6 tygodni.

Pomijając na tem miejscu wszystkie 
inne względy, przystępujemy wprost do 
pytania, jaki będzie przebieg wyborów 
11 nas w Wielkopolsce?

Regulamin nasz wyborczy przepi­
suje w artykule 4, że po upływie okre­
su prawodawczego, lub na przypadek 
rozwiązania parlamentu, lub sejmu, Ko­
mitet prowincyonalny rozpisuje zwykle 
czynności przedwyborcze.

Według obecnych przepisów na­
szych, powinien Komitet wyborczy pro­
wincyonalny zawezwać Komitety po­
wiatowe, aby rozpisał}7 zebrania po 
powiatach i na tych zebrania- h pole­
ciły wyborcom przedstawić po trzech 
kandydatów (o ile możności w porozu­
mieniu z resztą powiatów w skład okrę­
gu wchodzących). Zwołane następnie 
zebranie delegatów wyznaczyłoby po­
tem wraz z Komitetem Centralnym 
kandydatów na krzesła poselkie w 
każdym okręgu wyborczym.

Takie jest prawo nasze.
Czy 5cio tygodniowy przeciąg 

czasu wystarczy na przeprowadzenie 
tych czynności przedwstępnych i dobre 
urządzenie agitacyi przedwyborczej, o 
tem rozstrzygać nie będziemy.

W r. 1878, kiedy parlament nie­
miecki rozwiązano po raz ostatni z 
powodu odrzucenia ustawy antysocjali­
stycznej — zostały u nas wszystkie 
czynności przedwstępne w myśl regu­
laminu przeprowadzone, atoli wówczas 
termin pomiędzy rozwiązaniem a wy­
borami był znacznie dłuższy.

Jeśli i tą rażą ma być tak samo, 
powinien Komitet prowincyonalny wy­
słać wezwanie do Komitetów jak naj­
wcześniej, oznaczyć im z góry termin 
zebrania delegatów i zażądać, aby do 
tego dnia kandydaci na krzesła po­
selskie byli naznaczeni.

Nasze,m zdaniem możnaby tym ra­
zem wyjątkowo, dla krótkości czasu 
poprzestać na żebraniu delegatów, któ­
rzy po uprzedniem porozumieniu się z 
posłami dotychczasowymi ustanowiliby 
wraz z Komitetem prowincyonalnym 
szereg kandydatów na przyszłe wybory.

Dotychczasowy rezultat wyborów
w Wielkiém Księstwie Poznańskióm był następujący:

Okręg wyborczy Rok Wj7brany Liczba gt. Procent gł. Kontrkand. Głosy
przeciwne

1871 Polak 7461 65,7 Konserw. 5645
I. 1874 Polak 10209 80,1 Postęp. 7234

1877 Polak 10855 75,9 N. liberał 7210
Okręg poznański. 1878 Polak 11202 74 Liberał 7515

1881 Polak 10503 71,6 Postęp. 4147
1884 Polak 9801 65,3 Konserw. 3142
1871 Polak 7039 69,5 Nar. lib. 6246
1871 Nar. lib. 10550 79,6 Polak 9514

II. 1871 Nar. lib. 9388 68,5 Polak 7683
1874 Polak 10988 79,2 Nar. lib. 8530

Okręg szamotulsko- 1877 Polak 11601 81,2 Nar. lib. 10442
międzychodzki. 1878 Polak 11334 79,2 Konserw. 10695

1881 Polak 11236 75,1 Nar. lib. 9784
1884 Polak 11271 74,7 Wolnok. 7523
1871 Wolnok. 7782 65,6 Polak 4184

III. 1874 Wolnok. 8358 - 72,1 Polak 6174
1877 Wolnok. 8368 73,2 Polak 6418

Okręg babimojsko- 1878 Wolnok. 9339 77,2 Polak 6086
międzyrzecki. 1881 Wolnok. 8225 70,7 Polak 5840

1884 Wolnok. 8062 72,8 Polak 6637
1871 Polak 10313 71,0 Konserw. 4270

IV. 1874 Polak 11898 70,6 Nar.-lib. 4637
1877 Polak 13213 75,2

74,5 i
Wolnok. 4549

Okręg kościańsko- 1878 Polak 13221 Wolnok. 4721
bukowski. 1881 Polak 13106 69.6 Wolnok. 3942

1884 Polak 13192 68,7 Wolnok. 3919
1871 Polak 6226 71,5 Konserw. 3770

V. 1874 Polak 7359 82,1 Konserw. 5169
1877 Polak 8139 79,9 Liberał 3716

Okręg krobski. 1878 Polak 7626 77,0 Konserw. 4727
1881 Polak 7746 74,9 Wolnok. 3781
1884 Polak 7754 75,5 Wolnok. 3979
1871 Nar. lib. 3269 70.2 Polak 2847
1871 Nar. lib. 4421 70,7 Polak 3591

VL 1874 Nar. lib. 4725 73,0 Polak 4181
1B77 - Nar. lib. - 5029 75,3 Polak 4263

Okręg
wscbowski.

1878 Nar. lib. 5033 78.0 Polak 4515
1881 Polak 4422 75,1 Kons. 2586
1881 Polak 5385 77,9 Kons. 4244
1884 Wolnok. 4616 81,4 Polak 4230
1884 Wolnok. 5595 82,9 Polak 4961
1871 Polak 10684 72.2 Kons. 3061

VII. 1874 11946 76,6 Wolnok. 3289
1877 11740 70,8 Wolnok. 2351

Okręg 1878 11609 72,0 W olnok. 3049
średzko-śremski. 1881 10956 67,5 Wolnok. 2325

1884 10929 69,7 Wolnok. 2429
1871 Polak 10411 76.5

68.5
Kons. 2378

VIII. 1874 10404 Wolnok. 2290
1877 11592 72,3 Wolnok. 2227

Okręg wrze- 1878 10919 71.0 Kons. 2551
sińsko-pleszewski. 1881 10181 68,3 Kons. 2156

1884 10073 67,8 Kons. 2160
1871 Polak 6121 77 Kons. 2724

IX. 1874 6461 74 Wolnok. 2721
1877 6907 71 Wolnok. 2041

Okręg 1878 7212 77,4 Kons. 2825
krotoszyński. 1881 6920 70,1 Kons. 2050

1884 6925 70 Kons. 1995
1871 Polak 11438 73,2 Nar. lib. 2655

X. 1874 12665 70 Wolnok. 3039
1877 13045 69,5 Kons. 2870

Okręg odolauo- 1878 12993 68,9 Kons. 3193
wsko- ostrzeszowski 1881 11652 60.9 Kons. 2251

1884 11795 61,3 Kons. 1975
1871 Kous. 7147 62.9 Nar. lib. 2324

XI. 1874 Kons. 6626 73 Polak 5070
1874 K ons. 11088 80,1 5901

Okręg czarnko- 1877 Kons. 9973 75 w 5192
1878 Kons. 11320 73,1 4895wsko-chodziezki. 1881 Kons. 10243 71,5 n 5246
1884 Kons. 10083 70.4 5434
1871 Nar. lib. 7538 75.9 Polak 7297
1871 Polak 7800 79,2 Nar. lib. 7707

XII. 1874 Nar. lid. 8803 86,9 Polak 8690
1877 Polak 9494 87,1 Wol. kons. 8875

Wyrzysko-szubiń. 1878 W. kons. 9986 91.1 Polak 9627
1881 Polak 8982 78,6 Konser. 5369
1884 Polak 9605 86.8 Wol. kons. 8561
1871 Polak 3092 56,7 Nar. lib. 2668
1871 Nar. lib. 5397 55,8 Polak 3654
1874 Nar. lib. 5318 56 Polak 3757
1877 Nar. lib. 4299 64,1 Polak 4068

XIII. 1877 Nar. lib. 7048 66,2 Polak 4703
1878 Kons. 5766 69 Polak 4578

Okręg bydgoski. 1878 Kous. 8064 68,9 Polak 5419
1881 Postęp. 5453 68,1 Kons. 3689
1881 Postęp. 6402 55,8. Kons. 4345
1884 Polak 4481 71,9 Kons. 4375
1884 Kons. 7383 67.8 Polak 5374
1871 Polak 10710 70,2 Wolnok. 3519

XIV okr. 1874 Polak 11195 67,7 Wolnok. 3362
1877 Polak 11317 66,6 Kous. 3558

inowrocławsko- 1878 Polak 12414 69,3 Kons. 3547
mogił nicki 1881 Polak 10619 63,1 Kons. 3151

1884 Polak 11518 64 Kons. 3294



Okręg wyborczy Rok Wybrany Liczba gł. Procent gł. Kontrkand. Glosy
przeciwne

1871 Pelak 11027 73,2 Konserw. 3011
XV okr. 1874 Polak 12629 77,9 Konserw. 3381

1877 Polak 13190 77,4 Konserw. 3174
gnieźnieńsko-wą- 1878 Polak 13312 79,2 Konserw. 3534

growiecki 1881 Polak 12437 74,1 Konserw. 2318
1884 Polak 12314 72,5 Konserw. 2013

Doliczywszy do tych okręgów wielkopolskich jeszcze Prusy Zachoduie, będziemy 
mieli rezultat taki:

W roku 1871 było Polaków’ 13
1874 » 14

n 1877 » 14
» 1878 » » 14
» 1881 łj n 18

1884 n 16
Głosów otrzymali posłowie polscy:

W roku 1871 głosów 120,452
„ 1874 „ 142,914
„ 1877 „ 153,669
„ 1878 „ 153,513
„ 1881 „ 173,278
„ 1884 „ 165,232

Kandydaci polscy otrzymali przy wyborach stanowczych :
roku 1871 głosów 176,072

» 1874 » 199.273
1877 219,159

n 1878 213,239
1881 196,471

W 1884 » 206,346
Może powyższe cyfry urzędowe posłużą Komitetom powiatowym do porównaw­

czych obliczeń i do wytężenia siły agitacyjnćj tam, gdzie glosy nasze w ostatnich 
latach osłabły.

Rozwiązanie parlamentu.
To, cośmy przewidywali — nastąpiło.
Dnia 14 stycznia, w rocznicę pamię­

tnej mowy od tronu, w którćj zapowie­
dziano wyjątkowe ustawy na Polaków, 
rozwiązany został parlament niemiecki za 
to, że większość jego — jak pisze „Nordd. 
Allg. Ztg.“ — miała odwagę objawiać 
„żądzę parlamentarnego panowania“ i 
„wszczynać nędzne spory o to, co prze­
cież cesarz Jegomość i jego doradzcy le- 
pićj wiedzieć i znać muszą, aniżeli wię­
kszość parlamentu.“

Co skłoniło kanclerza do wyproszenia 
u cesarza podpisu pod akt rozwiązania, 
naprzód już przygotowany i w czasie dru­
giego głosowania zastósowany, trudno 
przewidzieć.

Dotychczasowa większość parlamentu 
już od dawna była kanclerzowi niedogo­
dną : — ona to odrzuciła monopole, prze­
zeń przedłożone, ona potępiłabanicyą pol­
ską, trzeba przeto postarać się o inny 
skład parlamentu.

Do pomyślnego przeprowadzenia wy­
borów potrzeba haseł, których zręczna 
organizacya wyborcza częstokroć bardzo 
korzystnie używać umie. Przypominamy 
tylko postępowe „Soli der Taback noch 
mehr bluten,“ które zwolennikom pana 
Richtera znaczne oddało usługi.

Za najpopularniejsze hasło uważał 
książę Bismarck całość i bezpieczeństwo 
Niemiec zależne od znanej idtima ratio 
albo mówiąc nadobnićj od owego „palla­
dium ojczyzny,“ jakióm jest wojsko ce­
sarskie.

Pragnąc przy najbliższych wyborach 
mieć takie dogodne hasła, przyspieszono 
już w roku bieżącym sprawę „eternatu“, 
a późnićj siedmiolecia, które przecież nie 
w roku 1887, ale dopiero 1888 kończjć 
się powinno, i sprawa ta posłużyła w 
końcu za powód do rozwiązania parla­
mentu.

Zapatrując się na przebieg całego 
zajścia zupełnie bezstronnie, nie możemy 
wcale a wcale uznać słuszności takiego 
postępowania. Z rzadką i niebywałą 
jednozgodnością przyznano rządowi ze 
strony opozycyi wszystko, czego chciał, na 
lat trzy. Całość i bezpieczeństwo pań­
stwa były przeto zupełnie zasłonięte 
przed wszelkićm niebezpieczeństwem, z

(32) (Obrusiteli.)
Z rosyjskiego pani A. Łańskoj.

(Przekład Stanisława Knake-Zawadzkiego.)
——-------

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 8.)
Na ulicy spotkał się z Orłowymi.
— Właśnie tylko co byłem u Kiryłła 

Siemianowicza, — rzekł, przyłączając 
się do nich ; idąc obok Tetjany Nikoła- 
jewny nie zauważył wcale jćj chłodu, ani 
zimnego i suchego z nim powitania.

— Jakże się miewa ?
— Bardzo źle, bardzo źle; jakkol­

wiek przyznaję, żem go osobiście nie wi­
dział. Żona jego powiada, że ta Sosnow­
ska sprawa go tak powaliła.

— Tak ? — podchwyciła roztargniona 
Orłowa. — A czyście słyszeli, że stary 
Podgórny umiera podobno w więzieniu?

— Tak źle chyba nie jest. — dodał 
ze swym słodkim, uprzejmym uśmiechem, 
— ale podobno niedomaga. Cóż począc ... 
wiek...

— Ależ to oburzające ! — wybuchnęła 
Tetjana Nikołajewna, przystanąwszy i wpa­
trując się bacznie w zmięszane i ruchliwe 
oczy Piotra Iwanowicza.

— Cóż pani chcesz .... co począć?... 
prawo! Robiłem co mogłem; napisałem

numerów, nadesłanych nam łaskawie do 
wymiany, znajduje się ciekawy artykuł, 
w którym autor powołując się na „Revue 
de 1'Orient“. kreśli ciekawe stosunki mię­
dzy Bułgaryą a Polską w XII wieku.

' W obec dzisiejszćj deputacyi bułgar- 
skićj, wysłanćj do dworów europejskich 
przez wielkie narodowo sobrauje, autor 
zwraca uwagę, że nie jest to pierwsza de- 
putacya, bo jeszcze w roku 1630 wysłana 
była podobna deputacya z prośbą o po­
moc przeciw uciskowi tureckiemu — a 
wysłaną była do cesarza Maksymiliana 
i — do króla polskiego Zygmunta. Obaj 
monarchowie wdzięcznie przyjęli Bułga­
rów i możeby przyszło do czego na 
seryo — lecz na nieszczęście oto „w towa 
wiernie Gustaw Adolf sleze na german- 
skite bregowie“ — oto wylądował na 
brzeg niemiecki Gustaw Adolf i skończy­
ło się na niczćm.

W czternaście lat potćm, a mianowi­
cie 1644 sułtan Ibrabim rozpoczął wojnę 
z Wenecyanami. Bułgarom się zdało, że 
należy z tego korzystać, weszli więc w 
rokowania z Besarabią, księciem Woło­
skim. Ze wspólnych narad wypadło, że 
Bułgarzy powinni koniecznie wysłać no­
wą deputacyą, ald tym razem do jednego 
już tylko króla samego; na posłów wy­
znaczono archimaudrytę Petara Parcze- 
wicza i pewnego francuskiego mnicha ka­
tolickiego. (Ten archimaudryta . Parcze- 
wicz, jak twierdzi autor, pochodzi z te­
goż samego rodu, co dzisiejsi lir. Paja- 
czewicze w Kroacyi i na Węgrzech). Było 
to w r.już 1647. „Przebrawszy się w „tui ski 
drechi“ — w szaty tureckie, puścili się w 
drogę i po wielu niebezpieczeństwach sta­
nęli nareszie szczęśliwie na dworze króla 
Władysława: „stignacha w dwora cara 
Władisława.“ Ten, jak wiadomo, gotował 
się wtenczas do wojny z Turcyą; tćm 
wdzięcznićj więc wtedy powitani zostali 
posłowie bułgarscy. , Oboje królestwo przyj­
mowali ich. siedząc na tronie; wraz z so- 
lennćm przyrzeczeniem odebrali symboli­
czne prezenta: pierścień i płaszcz szkar­
łatny, jako symbole zawartego przymie­
rza w celu włernćj walki „za wolność 
chrześcian“ — a nareszcie czerwoną cho­
rągiew z takim napisem: „Vindica glo- 
riam tuam.“

Po skończonćj audyencyi „carycata,“ 
to jest królowa, zwróciwszy się do mał­
żonka swojego, powiedziała: Wasza Kró­
lewska Mości ! Mężnie trwaj w zamie- 
rzonćm dziele. Ja oddam wszystkie z 
usz me kolczyki, wszystkie z rąk manele na 
podobną wojnę!“ — Ale się i tym razem 
nie poszczęściło „po priczyna cze caria 
Władisław umrę na 10. marta 1648“ — 
a Turek rozgniewany „na chrobryja Pol­
ski Car,“ jeszcze więcćj począł dusić 
Bułgaryą, kontent, że już ten chrobry
Polski car umarł i nie ma już komu bro­
nić Bułgarów.' *

Omylił się jednak sułtan. Tas sama 
deputacya — archimandryta z mnichem 
— zjawiła się znów na polskim dworze, 
czyli raczej w Warszawie. „Dowiedzia­
wszy się o tćm Iwan Kasimir „niezaba- 
wno“ (niebawem) przybył sam do stolicy. 
Polscy senatorowie, którym król ka­
zał wybadać najpierw deputacyą, a po­
tćm dopiero dopuścić do swojego oblicza, 
wszyscy jak najserdecznćj i najszczerzej 
przyrzekli pomoc i sojusz Bułgarom — bez 
postronnych, osobistych widoków. „Wie- 
rojatno je cze caryca Marja, car — Wła- 
disławowata wdowica, kojato sie ożeni za 
car Iwana Kazimira, najgoreszczo je za- 
szczytila bołgarskata kauza.“ — Zapewne 
i sama królowa Marya, wdowa po królu 
Władysławie, która wyszła była potćm 
zamąż za Jaua Kazimierza, także jak 
najgoręczćj broniła sprawy bułgarskiej — 
dodaje autor.

Pomiędzy dygnitarzami, który najgo- 
ręcćj się wstawiali przed królem za Buł­
garami, autor wylicza: Andrzeja Le­
szczyńskiego, Biskupa chełmińskiego, w.

— I cóż ja ? — podchwycił z uśmie­
chem pełnym goryczy. — I cóż ja mogę 
uczynić, kiedy na posadę pośrednika po- 
daję swego kandydata, Weredowicza, oso­
bistość godną i szlachetną, a tu mi nasy­
łają jakiegoś wisielca Grocbotowa, więc 
cóżem ja temu winien ? Wierzajcie mi 
Tetjano Nikołajewno, dopóki naczelnik gu­
bernii będzie wciąż za tćm obstawał, ażeby 
tylko „niedyskredytowauo władzy“ — pod- 
skreślił gubernatorskie słóweczko — do­
póty rozmaici tacy Grochotowie, Kutiej- 
nikowie, Gwoździki, będą sobie siedzieli 
jak u pana Boga za piecem! . . . Wy­
baczcie ten zwrot trywialny ... ale mamy 
doraźne /akta z Sosnowskiej afery — i cóż 
się dzieje? Pani piszesz korespondencyą, 
ja raportuję Jego prewoschoditelstwu i za­
łączam wiarogodne fakta — a specyalnie, 
urzędownie wydelegowany rewizor znaj­
duje, że............ wszystko w porządku; że
doniesienia w gazetach są przesadzone, i 
że w gminie rzeczy idą najpomyślniej . . . 
A to wszystko tylko gwoli tego, iżby 
„niedyskredytować władzy!“

Piotr Iwanowicz mówiąc to, był bar­
dzo wzburzonym, na prawo i lewo nie 
zważając, iż potrącić może przechodniów, 
wywijał swą trzcinką, ścinając chwast, 
lub główki polnych kwiatków, które mu 
w niczem nie zawiniły.

— Wierzajcie mi pani, wierzajci mi — 
począł tkliwym, serdecznym i poufnym 
tonem — wierzajcie, że dawno już ucie­
kałbym ztąd, nie obejrzawszy się wcale, 
gdyby jeszcze nie pewna nadzieja uczynienia 
czegoś tym biednym ludziom.

W łzawym jego głosie taka dźwię-

zewnątrz grozić mogącćra. Fakt zaś, iż 
posłowie i przedstawienie ludu po latach 
trzech chcieli się znów rozpatrzeć w po­
łożeniu kraju, chcieli mieć sposobność 
stwierdzenia, czy w roku 1890 taka sa­
ma będzie sytuacya polityczna na ze­
wnątrz, jak obecnie — fakt ten nie mógł 
posłużyć za powód do tak nadzwyczaj­
nego kroku

Książę Bismarck poniósł, zdaniem ua- 
szćm, klęskę — zważywszy, że kanclerz 
niemiecki przedstawiał politykę cesarstwa 
niemieckiego jako usiłowanie „uczciwego 
maklera“ i „adwokata“, pragnącego po­
koju, nie wypowiemy zapewne za wiele, 
jeżeli wyrazimy zdanie, że klęska tego 
adwokata pokoju obniżyć może w ogóle 
zaufanie w pokój europejski.

Stan armii niemieckiej pozostanie chwi­
lowo niezmieniony. Czy kadry niemieckie 
mianowicie nad granicą Królestwa już od 
1 kwietnia w myśl pierwotnie przedłożoną, 
powiększone zostaną, czy zwiększeuie to 
nastąpi późuićj, nie umiemy powiedzieć. 
Parlament wybrany dnia 21 lutego może 
być już na początku marca zwołany — 
i jeśli będzie w większości swój rządo­
wym, wszystko według życzenia księcia 
kanclerza jeszcze przed 1 kwietnia wy­
paść może.

Jedno tylko nadzwyczaj ważne zacho­
dzi pytanie, czy hasło rządowe zdoła wy­
wrzeć tak potężny wpływ, iż szeregi opo­
zycyi się przerzedzą ?

Przy wyborach 1878 roku odbytych 
po rozwiązaniu parlamentu liczba człon­
ków centrum poduiosła się z 93 na 94. 
Polaków, Alzatów i autonomistów została 
ta sama, postępowców spadła o 9, pod­
czas gdy liczba konserwatystów zaledwie 
o 38 się powiększyła.

I opozycya niemiecka będzie miała 
swoje hasła i będzie umiała w należytóm 
świetle rzecz przedstawić. Wiece z obu­
rzeniem nie powiodły się konserwatystom 
a „manewra“ postępowe nie pozostały bez 
wrażenia. Niepewny jest wypadek.

Stosunki poisko-tnłrrarskie k XY1I w.
W bułgarskićm czasopiśmie „Svoboda“, 

wydawaném po bułgarsku a chwilowo tak­
że po francusku, w jednym z ostatnich

do Michaiła Dmitrjewicza, prosiłem, przy­
taczałem rozmaite łagodzące okoliczności... 
Z mojćj poręki usunięto Kułaka.

— Czy to na pewno ? — zapytał 
Orłów, powróciwczy dopiero co z powiatu, 
gdzie go dochodziły niejakie pogłoski o 
wyborze nowego starszyny.

— Najpewnićj — odpowiedział Łu- 
pańskoj. — Z mćj strony było towaiun- 
kiem sine qua non.... Objawiłem to Gw’o- 
ździce i Chwostowskiemu.

— Dobrze zatćm, że ta afera choć 
w części na coś się przydała — iro­
nicznie rzekł Orłów. — Jakież niepo­
rządki wykryła rewizya?

— Żadnych ważnych; niektóre tylko 
rzeczy małej zupełnie wagi, jako to: dro­
bne pomyłki książkowe, zaniedbanie pe­
wnych formalności biurowych....

— I nic więcej? — zdumiona pytała 
Tetjana Nikołajewna, -¡P a opłata czyni 
szowa, a propinacya, a cielesne naduży­
cia, popełnione przez Gwoździkę, a wiele 
jeszcze, bardzo wiele ioiiych rzeczy?

— Bajki!... wykazało się fałszem i po- 
twarzą.

— Nawet i to, coście mi sami z ze­
znań chłopów opowiadali? — zapytała iro­
nicznie.

Piotr Iwanowicz zmięszał się, — ale 
tylko na chwilkę.

— Zmiłujcie się — rzekł, ochłonąwszy 
nieco — czyż takie drobnostki mogły być 
rewizorowi wyjawiane w obecności Gwo­
ździki i przez niego roztrząsane?

— Ale wyście sami przecież... — za­
częła Tetjana Nikołajewna, lecz Piotr 
Iwanowicz przerwał jćj.

hetmana koronnego Mikołaja Potockiego, 
wielkiego kanclerza Ossolińskiego, woje­
wodę ruskiego ks. Wiszniowieckiego, „a 
zresztą wszyscy dygnitarze koronni i 
dworscy tak samo sprzyjali Bułgarom.“ 

Było to w r. 1650.
Porozumiawszy się z Bułgarami, Jan 

Kaźmirz poradził, by starali się wcią­
gnąć także i dożę weneckiego do spółki. 
Deputaci więc bułgarscy z Warszawy ru­
szyli do Wenecyi, a następnie do Papie­
ża do Rzymu.

W Wenecyi i Rzymie przyjmowano 
ich także bardzo dobrze, ale zuów na ni­
czćm się skończyło! Wiadomo, w jak 
straszne wojny wplątaną wtedy Polska 
została, dzięki intrygom, bodaj czy nie 
głównie moskiewskim. Rzeczpospolita me 
mogła już myśleć o wyzwoleniu Bułgarów 
z niewoli.

W całym artykule swoim autor o Ro- 
syi raz tylko wspomuiał, ale z tonu, w 
jakim napisany został ten artykuł, prze­
bija się chęć wystawienia przed sąd pu­
bliczny bezinteresownego postępowania 
Rzeczypospolitćj Polskićj, w porównaniu 
z tak zupełnie przeciwnćm postępowaniem 
caratu, jak to dziś widzimy.

Taką jest „Swoboda,“ z którą uwa­
żaliśmy za rzecz dobrą zaznajomić czy­
telników polskich. Radykalnie przeciwna 
Moskwie — ma na oku jedynie sprawie­
dliwość, niepodległość i woluość.

Nprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieekieyo.

Iterlln, 14 stycznia.
Dwudzieste pierwsze posiedzenie; zagaja 

je prezydent Wedell z Piesdorfu o godzinie 
1 minut 25. Przy stole Rady Związkowej: 
Boetticher, Puttkamer, Bronsart i inni, pó- 
źniój ks. Bismarck.

Ławy poselskie szczelnie zapełnione, na 
galeryach ścisk ogromny.

Po przejściu do porządku dziennego za­
biera nasamprzód glos

deput. Magdziński i oświadcza, co 
następuje: „Ażeby i na zewnątrz nie dać po­
wodu do najmniejszćj wątpliwości co do zna­
czenia i doniosłości wotum, które oddadzą tu­
taj moi ziomkowie, oświadczam wyraźnie we 
własnćm i w ich imieniu, że jak przedtćm, 
tak i teraz nie opuścimy znanego i naszćm 
położeniem usprawiedliwionego stanowiska wobec 
projektu Rządów Związkowych, i że jedynie 
z chwilowych, parlamentarno-taktycznych wzglę­
dów poprzemy naszemi głosami wnioski cen­
trum, odnośnie stronnictwa wolnomyślnego, za­
strzegając sobie definitywne glosowanie.“

Deput. baron Stauffenberg cofa 
swój pierwszy wniosek, jako nie mający wi­
doków powodzenia.

Deput. H e 11 d o r f oświadcza imieniem 
prawicy i narodowych liberałów, że glosować 
będą przeciwko wszystkim wnioskom, zmienia­
jącym pierwotny projekt rządowy, który do­
maga się siedmiolecia.

Deput. Langwerth v. Simmern 
oświadcza, że Hanowerczycy głosować będą za 
wnioskiem Stauffenberga, ostatecznie jednak 
przeciwko całej ustawie.

Deput. Singer oświadcza w imienin so- 
cyalnych demokratów, że przy drugich obra­
dach wstrzymają się od głosowania, natomiasj 
przy trzeciem czytaniu głosować będą prze­
ciwko ustawie.

Następuje głosowanie. Nasamprzód odrzu­
cono wniosek hr. Ballestrema (uchwalenie 
siły zbrojnej na rok 1 a innych nowych for- 
macyi, z wyjątkiem 16 batalionów, na 3 lata) 
przeciwko głosom Centrum i Polaków. Na­
stępujące głosowanie nad wnioskiem Stauffen­
berga (trzechlecie) odbywa się na wniosek 
prawicy imiennie. W głosowaniu tera bierze 
udział 368 członków, z których 28 nie od- 
daje głosu. Za wnioskiem głosowało 186, 
przeciwko wnioskowi 154 członków. Wnio­
sek przyjęło w ięc 32 głosami większości. 
Od głosowania wstrzymali się socyalni demo-

czała szczerość, wygłaszał to z tak szcze- 
rćm, serdecznćm przekonaniem, że ujął ją 
sobie całkowicie.

Ale nazajutrz upewniał ją z właściwą 
sobie gburowatą prostotą Kołobow:

— Nic mu nie wierzcie, łże szelma!... 
kubany brać można... a potćm i sądzić.

— Ach ! Piotrze Dmitrjewiczu . . .
— Przekonacie się, przekonacie! Oli­

wa na wierzch wypłynie. Przyprowadzi­
łem wam, Tetjano Nikołajewno, dwóch 
znajomych wam chłopów z Wilczćj Włości. 
Ot przyszli swoich odwiedzić w więzieniu, 
ale ich nie dopuszczają.

— Wzbraniają? dla czego? Jakto?
— Ano tak to . . . prokuratora nie 

ma, a bez niego, mówią, że nie wńlnb.
— Boże, mój Boże? jakby tu temu 

zaradzić ?
— Alboż ja wiem ? . . . chybaby ‘tego 

łotra poprosić;?
— Naturalnie . . . naturalnie, popro­

szę!.. . w tej chwili jeszcze do niego 
napiszę. /

— Spróbujcie, może się i uda . . .; 
Setki wiorst wlekli się ci biedni ludzie, 
by swoich odwiedzić. Gościńce może od 
żon poprzynosili....

— Gdzie oni są teraz?
— Ot tu u was na ganku czekają, 

zaraz ich przywołam. Przywlekli się 
skrycie w obawie przed Gwoździką.

Kolobow wyszedł i w chwilkę potem 
powrócił z dwoma włościanami. Byli 
to znani już Tetjanie Nikołajewnie Filip 
Tyliput, który cudem jakimś od więzienia 
ocalał, i Foma Batjuk, z przezwiska Ry- 
bolow. Kołtuny, szerokie ich, dziwaczne

kraci i Alzatczycy, z wyjątkiem deputowanych 
Antoine’a i Bulacha, z których pierwszy gło­
sował za wnioskiem, drugi przeciwko wnio­
skowi. Liberalny deput. hr. Hacke głosował 
za wnioskiem. W zwartych szeregach głoso­
wali za wnioskiem: centrum, wolnomyślni, 
Polacy, Hanowerczycy i stronnictwo ludowe. 
Z polskich posłów byli obecni: Cegielski, 
Dr. Chełmicki, Chłapowski, Graeve. ks. dr. 
Jażdżewski, Kalkstein, Kościelski, hr. Kwile- 
cki, Magdziński, Sczaniecki, hr. Skórzewski, 
Wolszlegier.

Wielka wesołość zapanowała w Izbie, gdy 
dep. hr. Moltke przez omyłkę naprzód powie­
dział „tak“, a potem dopiero szybko się po­
prawił i wyrzekł „nie“, które powtórzył aż 
trzy razy.

Następuje również imienne głosowanie nad 
§ 1 projektu, zmodyfikowanym przez przy­
jęcie wniosku Stauffeuberga.

Zaraz po rozpoczęciu drugiego głosowania 
(o 2 minut 10) ukazał się w sali posiedzeń 
ks. kanclerz i zaraz potem cofnęła się rada 
związkowa do sali pobocznćj celem krótkiej 
narady.

W powtórnem głosowaniu wzięło znowu 
udział 368 członków, z których 31 wstrzy­
mało się od głosu. Za wnioskiem głosowało 
183, przeciwko wnioskowi 154 członków. 
Przyjęto zatem § l we formie wniosku Stauf­
fenberga 29 głosami większości.

Po stwierdzeniu wyniku glosowania za­
biera glos

ks. kanclerz Bismarck. Mam do za­
komunikowania Izbie orędzie cesarskie. (Izba 
powstaje z miejsc.) Orędzie to brzmi:

My Wilhelm, z bożój łaski cesarz niemiecki 
i król pruski, rozporządzamy na podstawie 
uchwały, powziętćj stósownio do artyknłu 24 
Konstytucyi Rzeszy przez radę związkową 
za naszą zgodą, w imieniu Rzeszy, że 
Parlament zostaje niniejszem rozwiązany.

Dan w Berlinie, 14 stycznia 1887 r. 
podp. Wilhelm, 

kontrasygn. Bismarck.
Na podstawie tego cesarskiego orędzia za­

mykam w imieniu rządów związkowych i na 
rozkaz Jego Cesarskiej Mości posiedzenia par­
lamentu.

Przy odczytaniu cesarskiego orędzia wo­
łają socyalni demokraci przy ustępie „parla­
ment zostaje niniejszem rozwiązany“ „brawo!“

Prezydent Wedell z P. M. P.l Zanim 
się rozejdziemy, połączmy się pierwćj jeszcze 
w okrzyku: Jego Cesarska Mość, cesarz Wil­
helm, król pruski, niech żyje! (Izba powtarza 
trzykrotnie okrzyk — socyalni demokraci opu­
ścili już poprzednio Izbę.)

Koniec o 2 minut 42.

Rozporządzenie cesarskie tyczące się no­
wych wyborów do parlamentu brzmi, jak na­
stępuje :

„My Wilhelm, z bożej łaski cesarz Nie- 
miee, król pruski itd. rozporządzamy na mocy 
przepisu, zawartego w § 14 ustawy wybor- 
czćj z dnia 31 Maja 1869 r„ w imieniu 
Rzeszy, co następuje:

Wybory do parlamentu odbędą się w dniu 
21 Lutego 1887 r.

Dan w Berlinie 14 Stycznia 1887. 
podp. Wilhelm, 

kontrasygn. Bismarck.“

lorespondeflcys luryera Pobb.
Wiedeń, 13 stycznia.

(Z okazyi mowy ks. Bismarcka. — Sprostowanie 
„Fremdenblattu.“ — Wniosek hr. Alfreda Poto­

ckiego w sejmie lwowskim).
(gg) Mowa ks. Bismarcka w sej­

mie niemieckim stwierdza to, co powie­
dział w delegacyi węgierskiej hr. Au- 
d r a s s y, że sojusz austryacko-niemiecki 
został osłabiony przypu­
szczeniem doń Rosy i. Przed 
trzema laty hr. Kalnoky w delegacyach 
z powodu powstania w Bośuii i Herce­
gowinie oświadczył, że w razie wojny z 
Rosyą, Austrya nie stałaby sama!

czapki, ogorzałe, pochmurne twarze — ot 
oni! Zawsze ci sami.

Tetjana Nikołajewna przyrzekła na­
pisać do Piotra Iwanowicza i poczęła się 
ich wypytywać, o dopiero co odbytej re- 
wizyi, o wyborze gminuego starszyny, o 
ich gromadzkie sprawy, itp. rzeczy.

Chłopi nieufni jakoś, odpowiadali z 
początku z niechęcią i półsłówkami, jak 
gdyby to wszystko już im się sprzykrzyło, 
młodszy z nich atoli, Foma Batjuk, nieco 
się późnićj ośmielił, ożywił, i począł na 
swój sposób rzecz całą wykładać.

— Po tych wszystkich już naszych 
cierpieniach — począł, opierając się ple­
cami o ścianę — przyszły wieści, iż zje- 
dzie z gubernii aż sam pan „lewizor“. 
Zasmuciliśmy się bardzo, dowiedziawszy 
się, że nie zjedzie sam, jeno z pośredni­
kiem. „Oho! — mówimy sobie — źle! 
Toć, to teraz Sidor Tarasowicz Kulak wy­
kręci się jak nic, wykręci“ — a no i tak 
się stało ; na nasze wyszło.

— Czemużeś tv F lipie, milczał — ode­
zwał się Kołobow* do Tyliputa. — Skargę 
przecie podpisywałeś?

— A jakże, podpisywałem.
— Dla czegoś zatćm nic rewizorowi 

nie powiedział ?
— O nic nie pytali, wasze blahorodje, 

do urzędu nawet nie dopuścili.
— Eh! moi drodzy, nie umieliście 

obstawać, jak się należy, za prawdą a za 
was przez to drudzy we więzieniu mar­
nieją.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dla czegóż teraz w Wiedniu i Berlinie 
podnoszą tylko interesa specjalne, odrę­
bne, nie zaś wspólne? Oczywiście, od 
roku 1883 w stosunkach pomiędzy Wie­
dniem a Berlinem zaszła zmiana. Chcąc 
koniecznie zjednać sobie przyjaźń Rosyi, 
hr. Kalnoky zraził sobie Niemcy i zmu­
sił ks. Bismarcka, albo ułatwił mu przy­
najmniej, zbliżyć się do Rosyi. Z wido­
czną ironią teraz ks. Bismarck co do so­
juszu austryacko-niemieckiego powtarza 
niemal słowo w słowo to, co powiedział 
w delegacyach hrabia Kalnoky, mianowi­
cie, że wielkie mocarstwa muszą bronić 
własnemi siłami swych interesów a nie 
mogą liczyć na sprzymierzeńców; i na­
śmiewa się z „bułgaryzmu“, który jednak 
dla Austryi jest k westy ą ogromnego pra­
ktycznego znaczenia. Tylko, że hr K a 1- 
n o k y, przyparty do ściany różnemi ln- 
terpelacyami, zapewnił tóż, że sojusz nie­
miecko-austryacki ani co do podstaw, ani 
co do objętości nie uległ żaduój zmianie, 
lecz został raczój ścieśniony - o czórn 
w wow&ch ks. Bisio&rckft nic iuh, ż&qu6j 
wzmianki. Jedynym pocieszającym fa­
ktem jest, że sojusz niemiecki także z Ro- 
syą nie istnieje, ale czyż, aby zapobiedz 
temu, warto było tworzyć ścisły sojusz 
austryacko-uieniiecki, nie dopisujący w 
pierwszej ważnój próbie?

Półurzędowy „Fremdenblatt“ zdobył 
się dziś ua sprostowanie jednego z oświad­
czeń księcia Bismarcka. Kanclerz w 
pierwszej swój mowie oświadczył, że tru­
dno pogodzić Austryą z Rosyą, a to głó­
wnie z powodu prasy (rosyjskiej) i par­
lamentów (w Austryi). Oióż „Fremden­
blatt“, wieruy organ rusofilskiój polityki 
hr. Kaluokiego, zapewnia, że książę 
Bismarck prasie rosyjskiój przypisuje zbyt 
wielkie znaczenie, i wyraża zdanie, że 
zgoda między Austryą a Rosyą nie bę­
dzie tak trudna. Naturalnie, gdyby u. p. 
hr. Kalnoky zechciał ofiarować Rosyi ua 
śniadanie Bułgaryą, tylko że będzie rze­
czą zbyt trudną, choćby dla najbardziój 
wpływowego męża stanu Austryi, poświę­
cić taki żywotny interes Austryi mrzonce 
przyjaźni z Austryą!

W sejmie lwowskim stawił wczoraj 
hr. Alfred Potocki wniosek, dotyczący 
uporządkowania kwestyi funduszu i u - 
demnizacyjnego, przypominając 
przedłożenie rządowe z dnia 9 września 
roku 1882 i uchwałę sejmu krajowego z 
dnia 20 października. Fakt, że właśnie 
hr. Potocki stawił teu wniosek, i to w 
zupełnćj zgodzie tak z p. Grocholskim, 
jako tóż z marszałkiem krajowym, hr. 
Janem Tarnowskim, zapowiada, że teraz 
wreszcie podjętą będzie energiczniejsza 
akcya w tój kwestyi.

Jak donosi „Neue Freie Presse“ ze 
Lwowa, namiestnik Zaleski ma otrzy­
mać tytuł hrabiowski.

NIEMCY.
* Berlin, 14 stycznia. Rozwiązanie 

parlamentu uchwalono w Radzie ZwiązkO' 
wej już wczoraj. Na wniosek Prus udzie­
liły rządy związkowe swego, konstytucyą 
przepisanego przyzwolenia na rozwiązanie 
parlamentu na przypadek, gdyby projekt 
wojskowy odrzucono. Minister Boetticher 
przybył już wczoraj do parlamentu z czer­
woną mapą, w której zwykle kryją się 
rozporządzenia cesarskie tyczące się parla­
mentu, i którą posłowie widzą zawsze, 
ilekroć chodzi o zagajenie lub zamknięcie 
sesyi, albo o odczytanie cesarskich rozpo­
rządzeń. Mapa ta przechodziła wczoraj 
z rąk jednego ministra do drugiego. Roz­
wiązanie miało nastąpić już wczoraj, nie 
przyszło jednak do tego, ponieważ głoso- 
wauie z powodu zmęczenia Izby odłożono 
do dnia następnego.

— Obydwie Izby sejmu pruskiego 
zbierają się jutro w sobotę o 1 godzinie 
na pierwsze posiedzenie. W Izbie depu­
towanych nastąpi tylko wylosowanie człon­
ków do poszczególnych wydziałów, w Izbie 
Panów natomiast odbędzie się zaraz wy 
bór nowego prezydyum. Izbie deputowa 
nycb przedłożony zostanie etat prawdopo' 
dobnie we wtorek, tak że pierwsze obra 
dy nad nim będą się mogły rozpocząć 
przy końcu przyszłego tygodnia.

— Wrocławska Kapituła zbiorze 
się w dniu 20 bm. na posiedzenie, na któ- 
rem ma być zestawiona lista kandydatów 
do opróżnionego tronu książęco-biskupiego.

— N a j p r z e w i e 1. ks. Biskup dr. 
Klein z Limburga bawi w Berlinie. Dzi­
siaj przyjmowali go cesarstwo, a nastę­
pnie księstwo następcy tronu. Minister 
Gossler obwozi sam dostojnego gościa po 
muzeach berlińskich.

WŁOCHY.
* Kardynał Innocenty Fer- 

rieri zmarł wczoraj w piątek w Rzy­
mie. Zmarły dostojnik Kościoła urodził 
się we Fano dnia 14 września 1810 r. 
W r. 1868 na konsystorzu odbytym dnia 
13 marca, mianował go ś. p. Pius IX 
Kardynałem tyt. św. Cecylii.

— Sułtan Abdul Hamid po­
ru c z y ł katolickiemu patryarsze ormiań­
skiemu,! msgr. Stefanowi Azarianowi mi- 
syą udania się do Rzymu i wręczenia 
Ójcu św. z powodu Jego 50-letuiego ju­
bileuszu drogiego pierścienia i osobnego 
pisma gratulacyjnego. Jak zapewnia ko 
respondent „Polit. Oorresp.,“ msgr. Aza- 
rian wyjeżdża w dniu 19 b. m. do wie­
cznego miasta, gdzie bawić będzie przez 
cały miesiąc. Jak sądzą w Carogrodzie, za­
mianuje Leon XIII patryarchę ormiań­
skiego Kardynałem.

EŁ.rO2Xll5L«

laiejscowa, prowincjonalna i zagraniczna
Poznań, sobota 15 stycznia.

• Doniesienia urzędowe. Król nadał sza-
fnerowi pocztowemu Buttnerowi we 
Wschowie powszechną oznakę honorową.

„WPana Dobrodzieja uwiadamiamy niniej- 
szćrn, że pe ściślejszćm rozgraniczeniu obwo­
dów podlegających inspekcji powiatowych in- 
pektorów szkolnych, poruczono od 1 stycznia 

1887 tymże inspektorom, stosownie do ogól­
nych przepisów, także inspekcją lokalną nad 
poruczonemi ich pieczy szkołami. WPana 
Dobrodzieja zwalniamy zatem z jego urzędu 
szkolnego od 1 stycznia 1887, wyrażając mu 
podziękowanie za dzierżony przez niego urząd ; 
dodajemy zarazem, że powiatowy inspektor 
zkólny od wspomnianego dnia obejmie inspe­

kcją lokalną nad szkołą, oraz, że ma polece­
nie z WPanem Dobrodziejem porozumieć się 
co do objęcia akt odnośnćj szkoły.“

Nowy skład polski, p. Kaźmirza Koppe, 
otwarty jnż został w Bazarze i polecamy go 
naszój Publiczności.

Sprzedaż Bobrowa. Wczoraj zaprze- 
zyliśmy za „Gazetą Toruńską“ wieści o sprze­

daży Bobrowa. Tymczasem w tój chwili — 
kiedy to zaprzeczenie się drukowało, układał 
ię p. Czapski z komisyą kolonizacyjną o do­

bicie tego targu. Chodziło jeszcze tylko o ró­
żnicę 10 — 12 tysięcy marek, o które się pe­
wno kontraktujący nie rozejdą. Układy toczą 
ię u notai-yusza Mehringa, gdzieto sprzedano 

Radiowo. Pan Czapski, który od onegdaj tu 
przebywa w Poznaniu, kilkakrotnie wczoraj 
konferował z interesentami w tój sprawie. 
Tak więc mało jest widoków, aby się Bobro­
wo utrzymało w rękach polskich, ho dziś pe­
wno kontrakt sprzedaży podpisany zostanie. 
Tak to oddziaływa przykład Banku Kwileeki, 
Potocki i Spl.

Sprostowanie. Od p. Maryi hr. Czar- 
neckiój z Ruska pod Borkiem, otrzymujemy 
następujące pismo :

„Przytoczony w „Kuryerze Poznańskim“ 
dnia 12 stycznia r. b. artykulik wyjęty z 

Kuryera Porannego“, chcąc wyjaśnić stósunki 
zmarlój w Chêne pod Genewą ś. p. Matyldy 

Poniatowskich Szymanowskiój, podał kilka 
szczegółów z rzeczywistością się nie zgadzają­
cych. Ś. p. Szymanowska nie była ani księżną, 
ani hrabiną, nigdy tóż nie miała pretensyi do 
tych tytułów, ale była żoną jenerała b. wojsk 
polskich Józefa Szymanowskiego, znanego w 
Rzymie jako opiekuna Polaków i szczycącego 
się względami Ojca św. Piusa IX. Córka jój 
Zofia wychowana była przez panią Otyldę 
Grocholską z domu Poniatowską, którą wydała 
za hrabiego Adama Szembeka, a synom jój 
majątek swój przekazała. (Patrz „Złota księ­
ga.“ Rocznik I, strona 302). Siostra zmarlój 
Aurora, nie Otylia, wyszła za Buturlina, któ­
rój syn objął po dziadzie Poniatowskim dobra 
Tachańcze na Podolu. Cezary Poniatowski 
byl ożeniony z Olgą Świejkowską, a nie Gro­
cholską, córką Adama z Kołodna pod Krze­
mieńcem.“

W majętności Potulicach pod Nakłem 
ubito w dniu 13 b. m. 212 zajęcy i 1 lisa. 
Rezultat więc jak na obecny rok, świetny.

Egzamina wstępne w seminaryach nau­
czycielskich odbędą się w r. 1887: 14 marca 
w Rawiczu, 4 kwietnia w Bydgoszczy i Ko 
źminie, 18 kwietnia w Paradyżu, 26 wrze­
śnia w Kcyni.

Kępno. Według „Kreuz Ztg.“ prze­
niesiony zostanie 6 batalion strzelców z Ole 
śnicy do Kępna.

Kępno. W r. 1886 urodziło się tu 
w okolicy 641 dzieci, zwarło 457 osób, z 
warto 89 kontraktów małżeńskich.

W Brojcu zgorzała przedwczoraj wieczo' 
rem mączkarnia Balkego.

Międzyrzecz. W sąsiedniój Kalawie od 
była się dnia 7 b. ni. w niedzielę uroczysta 
instalacya ks. proboszcza Gustawa Schroe 
dera, b. mansyonarza przy kościele pofran 
ciszkańskim w Grodzisku. O godzinie 10 
wprowadzono nowego proboszcza wśród bicia 
dzwonów i pieśni pobożnój przed bramę ko 
ścielną, gdzie mu ks. dziekan Roelir ze Zbą 
szynia wręczył klucze od kościoła. Po 
otwarciu bramy wstąpiono do pięknie przy 
ozdobionego kościoła i tu przed stopniami 
ołtarza otrzymał ks. Schroeder akt instalacyi 
Poczóm przemówił nowy proboszcz w pięknych 

gorących słowach najprzód do księdza dzie- 
kana, a następnie do zebranego ludu. Pod 
czas mszy św. wygłosił kazanie ks. Garske

♦ yowe wybory mają się odbyć 21 
lutego r. b., a zatóm za pięć tygodni od 
przyszłego poniedziałku. Ustawa wybor­
cza dla parlamentu przepisuje w § 8, że 
listy wyborcze najpóźniej cztery tygodnie 
przed wyborami publicznie mają być wy­
łożone, a zatóm w tym przypadku winny 
je władze wyłożyć dnia 24 b. m. t. j. za 
dni dziewięć.

Zwracamy przy tój sposobności uwa­
gę na § 43 ordynacyi procederowej (uoweli 
z dnia 1 lipca 1883 r.) Przepis teu
stanowi, że nie potrzeba p o z w o - 
euia po 1 icyjueg o u a rozsze­

rzanie kartek i dr uk ów wy­
borczych przy agitacyi do 
wyborów sejmu pruskiego i 
parlamentu. Bez pozwolenia poli­
cyjnego można tego rodzaju kartki i dru­
ki rozrzucać od czasu ogłoszenia dnia 
wyborów aż do ukończenia aktu wy­
borczego.

Wielkich rozmiarów fotografie 
obrazu mistrza Matejki „Wręczenie 
dokumentu erekcyjnego Akademii Lubrań 
skich w Poznaniu“, ofiarowanego J. W. 
księdzu Prałatowi i Oficyałowi L i k O' 
w s k i e m u przez duchowieństwo i oby 
wateli wielkopolskich, nabywać można w 
Bedakcyi „Kuryera Poznańskiego“ za 
ceuę 4,50 mr., z przesyłką franco 5 mr.

A'« czwarty tysiąc „ Bratniój ofia 
ry." Z przeniesienia 696 marek 82 fen. 
Dziś nadesłali A. Ż. 20 m. W. B. 20 
marek. K. 8. 3 m.

Razem 739 marek 82 fen.
* Na pomnik dla posła ś p. Kaźmirza 

Kantaka. Ż przeniesienia 277,90 marek. Ks. 
Klarowicz z Morzewa 3 marki. Wanda Szulc

markę. — Razem 281,90 marek.
* Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 

Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiéj.
Z przeniesienia 173 35 marek. Wanda Szulc 
1 markę. — Razem 174,35 marek.

* Dziś w sobotę o godzinie 10 zrana od 
było się w Krakowie w kościele św. Barbary 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Kaźmirza 
Kantaka, urządzone staraniem Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Mowę żałobną wygłosił ks. St. 
Zalęski, T. J.

Teatr polski. Dziś po raz pierwszy 
dramat z niemieckiego p. Philippi „Adwokat1 

W niedzielę sztuka (la pièce pani Georges 
Sand „Poczwarka“.

We wtorek komedya Schdnthana „Porwa­
nie Sabinek“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. Zawadzkiego po 

raz pierwszy dramat O. Feuilleta „Romans 
paryzki“.

W sobotę komedya Ibsena „Nora“.
W niedzielę obraz dramatyczny wedle po 

wieści H. Sienkiewicza „Potop“.
* Wystawa. W foyer teatru polskiego 

wystawione są obrazy W. Gersona : „P o- 
wrót do Polski Kaźmirza Odno­
wiciela (1040 r.)“, „Królowa Ja> 
d w i g a“ i „Chrystus na krzyżu“

Wystawa podczas dnia nie jest otwartą.
Można ją zwiedzać tylko wieczorem pod' 

czas przedstawienia w teatrze — w czasie, 
jak afisze każdorazowo oznaczą.

W niedziele zaś i święta od godziny 12 
do 4 po południu i podczas przedstawień 
teatrze.

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Zwracamy uwagę członków Kola Towa 
rzyskiego na ogłoszenie w dzisiejszym „Ku- 
ryerze“ zamieszczone, wedle którego zarząd 
Kola urządza na sali bazarowój w środę dnia 
19 stycznia o godzinie 8'/a wieczorem k o n 
cert amatorski.

* Posiedzenie wydziału historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie 
się w poniedziałek dnia 10 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. Na po­
rządku dziennym : 1) Doroczny wybór ponowny 
prezesa i sekretarza wydziału oraz sprawozda­
nie kasowe dotychczasowego sekretarza. 2) 
Komunikaty i dyskusye naukowe a w szcze 
gólności komunikaty i dyskusye historyozoficzne

* Kwartalne walne zebranie „Koła Towa. 
rzyskiego Rękodzielników w Poznaniu“ odbę­
dzie się jutro dnia 16 b. m. wieczorem 
o godzinie 6 na sali p. B. Knolla (kolonada 
Stocka) przy ulicy Wrocławskiej nr. 18.
Na porządku dziennym oprócz spraw bieżących 
urządzenie zabawy i teatru amatorskiego. O li­
czny udział szanownych członków uprasza

Zarząd.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Rze.

mieślników Polskich w Poznaniu odbędzie się 
w poniedziałek dnia 17 b. m. wieczorem o 
godzinie 8 w lokalu p. B. Knolla przy ulicy 
Wroclawskiój nr. 18 (kolonada Stocka). — 
Na porządku dziennym odczyt. O liczny udział 
członków uprasza Zarząd.

* Jerzyce. Zwyczajne zebranie Towarzy­
stwa Przemysłowców w Jerzycach odbędzie się 
w przyszły poniedziałek dnia 17 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem w lokalu p. Wendlanda. 
Na porządku dziennym odczyt p. Kaźmirza 
Wendlanda „Z historyi i statystyki Jerzyc“. 
O liczne zebranie się szanownych członków’ 
uprasza Zarząd.

* Lokalni inspektorowie szkolni pozba­
wieni zosiali u nas urzędu. Odnośny dekret 
rejencyi, wydany pod dniem 29 z. m. brzmi, 
jak następuje :

szanownego Jegomości o odebranie mego ra­
chunku“ — „prańe oaitoronaga ingotnoicf)i 
nabarano moja radjnogu" i t. p. Biedaczysko 
nie nauczył się ani po polsku, ani po niemiecku. 
Nie ma to, jak nowoczesna kultura.

* Chełmińska dyecezya. P e p 1 i n. Do­
tychczasowy rektor szkoły przy Królewskiej 
Kaplicy w Gdańsku ks. dr. Franciszek Schro- 
ter otrzymał 11 b. m. upoważnienie kościelne 
(missio canonica) do udzielania nauki religii 
w gimnazjum chojnicko m. — Ks. wikaryusz 
Żyłla przeniesiony do Blędowa a wikaryusz 
tumski ks. Ignacy Niklas posłany na zastęp­
stwo chorego proboszcza w Bobowie.

* Z Peplina donoszą nam, że wiadomość 
podana przez nas za „Pielgrzymem“ jakoby 
członkowie Towarzystwa Śpiewu „Cecylia“ w 
połączeniu z „Kriegervereinem“ urządzili no­
wemu swemu Biskupowi pochód z pochodnia­
mi, nie zgadza się z prawdą. Utworzony w 
tym celu komitet wydał odezwę do mieszkań­
ców Peplina a tam jest wyraźnie powiedziane, 
że mieszkańcy katolickiego wy­
znania tój wioski i okolicy mają 
wziąść udział w owacy i.

Wrocław. Pani Kochańska wystąpi tu 
ponownie w koncercie dnia 28 b. ni.

Na mocy § 35 Ordynacyi procederowej 
występują obeenie władze przeciw urządzają­
cym aukeye, wyzyskujące publiczność. Szero­
kie nader rozmiary przybrało to nadużycie. 
Handlarze starzyzny, mebli i t. p. ruchomo­
ści porozumiewają się z aukeyonaryuszami, 
którzy sprzedają ich ruchomości przez licy- 
tacyą, przedstawiając je jako zafantowane. 
Podsunięci licytanci podbijają w dobrój wierze 
licytujących, którzy plącą wygórowane ceny 
za przedmioty wątpliwój wartości

k Loterye niepruskie. Policja berlińska 
wyśledziła znaczną liczbę handlarzy pośredni 
czącyeh w rozszerzaniu losów loteryi saskiój, 
brunświckiój i innych, w Prusach zakazanych. 
W ręce policji dostałj się nie tjlko losy, ale 
nadto wykazy grających w te loterye. Musiał 
to być znaczny popyt na te losy w samym 
Berlinie, kiedy u jednego handlarza przeszło 
tysiąc odbiorców tych losów na liście znaleziono.

K Liczba asesorów sądowych w Prusiech 
na dniu I stycznia r. b. wynosiła 1387 ; 
dniu 1 stycznia 1886 r. było ich 1122, na 
dniu 1 stycznia 1885 r. 958, 1 stycznia 
1884 r. 898, 1 stycznia 1883 r. 714, 
stycznia 1882 r. 612, w r. 1881 było ich 
494, w 1880 r. 386, w 1879 r. 321. Tak 
więc od czasu reorganizacyi sądownictwa w 
Niemczech (i 879) wzrasta liczba asesorów w 
Prusiech z każdym rokiem, a największy 
przyrost wykazuje się na początku r. h. 
asesorów tych był jeden od 8 lat asesorem 

od przeszło lat 7, 7 od 6—7 lat, 19 mię­
dzy 5 a 6 rokiem, 56 między 4 a 5 rokiem 
146, między 3 a 4 rokiem 262, między 2

proboszcz z Rokitna. Po odśpiewaniu „Te
Deum“ odprowadzono znowu w uroczystym 
pochodzie nowego proboszcza do domu, gdzie 
po nieszporach odbyła się skromna uczta, 
podczas którój ks. Schroeder wniósł pierwszy 
toast na cześć Ojca św. i cesarza.

* Sprawy szkolne w obwodzie rejencyi
poznańskiej. W roku 1866 złożyło w obwo­
dzie rejencyi poznańskiój 114 nauczycieli 
drugi egzamin. Definitywnie ustanowiono a) 
103 nauczycieli przj szkołach katolickich, h) 
67 przy szkołach ewangelickich, c) 6 przy 
szkołach żydowskich. 22 nauczycieli wzięło 
dymisyą już to w celu przeniesienia się do 
innych ohwrodów, lub tóż z zamiarem poświę­
cenia się innemu zawodowi. 59 nauczycieli 
otrzymało emeryturę, o 46 więcój, aniżeli 
w roku 1885. 17 nauczycieli zmarło. Kon­
kursów, celem ponownego obsadzenia posad, 
rozpisano 151 na posady w szkołach katoli­
ckich, 40 ewangelickich, 5 żydowskich, Kon- 
cesyi udzielono 76 nauczycielom i nauczyciel­
kom prywatnym resp. domowym, 3 nauczy­
cieli mianowano nauczycielami głównymi. 
Szkolnych kas oszczędności było 39. Z o- 
gólnój liczby 8299 dzieci złożyło 2061 do 
tych kas 15,901 m. 29 fen.

* Podaliśmy niedawno list pewnego żoł­
nierza z Nissy, pisany do rodziców, którego 
treści trudno było się dorozumieć. Dziś na­
desłano nam podobne pismo pewnego młodego 
kowala, ucznia szkół nowszych, które chyba 
tylko zupełnie wtajemniczeni odcyfrować mogą. 
Jest to rachunek, pisany niemieckiemi literami. 
I tak „kowalska robota“ wygląda tam jak 
„&iicroai§fa fRabata" — „do bryczki śruba 
nowa i przyrychtowana“, brzmi jako „bd 
fcrdyEi fc£)tćibn nowa i priridRaroana" „proszę

rokiem, 363 między 1 a 2 rokiem 
532 zaś jest na tym urzędzie jeszcze me 
rok spełna.

Niezwykły przykład restytucyi przy Sa 
kramencie spowiedzi św. przytacza „Kuryer PO' 
ranny“. Przed paro dniami, pani. K., wdowa 
po obywatelu ziemskim, mieszkająca z nader 
szczupłym funduszem w Warszawie, otrzymała 
wizytę ks. D., który doręczył zdumionój ko­
biecie dowód na złożoną na jój imię sumę 5 
tysięcy rs. w Banku handlowym. Szanowny 
oddawca depozytu mógł panią K. tylko tyle 
objaśnić, że to jest restytucya dopełniona ze 
strony żałującego grzesznika z powodu szkody 
jaką państwo K. dawno już, bo jeszcze w roku 
1875, ponieśli przez pogorzel. Istotnie w tym 
czaste p. K. spaliły się budynki gospodarcze 
z całą krescencyą, niestety, nieubezpieczoną 
Przyczyną pożaru było niewątpliwie podpale 
nie, lecz najskrupulatniejsze śledztwo sprawcy 
podpalenia nie wykryło. Pogorzel dla p. K 
stała się powodem rniny majątkowej. Doszło 
po kilku latach walki do tego, iż p. K. mu 
sial sprzedać folwark, aby ocalić niewielką su 
mę, i wyniósł się do Warszawy, gdzie nieba 
wem zmarł. Zdumiona otrzymaną sumą pani 
K. w żaden sposób nie może wpaść na do­
mysł, kto mianowicie mógł być tym podpala­
czem, który teraz do pewnego stopnia jest w 
stanie wynagrodzić wyrządzoną krzywdę?

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 16go 
stycznia św. Marcelego Papieża.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5. 
Zachód o godzinie 4 minut 15.

Pojutrze dnia 17go stycznia św. Anto­
niego Opata.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4. 
Zachód o godzinie 4 minut 17.

fiaMci literache i artystyczne.
„Na Kalendarz wieczysty“, wydawany 
przez Drukarnią Kuryera Poznańskiego, w po- 
szytach miesięcznych w cenie trzech marek za 
cały rocznik — z portoryum 4 marki, złożyli 

w dalszym ciągu przedpłatę:
72) Ks. Klarowicz z Morzewa 1 egz.

* „Das Gesetz des Nomadenthums und 
die heutige Judenherrschaft“ napisał dr. Wahr- 
mund, profesor przy akademii wschodniej i 
docent wszechnicy wiedeńskiój.

Autor, człowiek światły i uczony, dowodzi 
historycznie, że Nomady, czyli ludy koczujące, 
zawsze wyzyskiwały i wysyssały ludy stale 
osiadłe. Do kategoryi tych koczujących lu­
dów zaliczywszy Żydów, dowodzi w długich 
historycznych wywodach, że tak w czasach 
przedchrześciańskich jak i obecnych Żyd- 
Nomada pasie się krzywdą stale osiadłych 
rolniczo-przemysłowych społeczeństw.

Prof. Wahrmnnd pokazuje wymownie, w 
jaki to podstępny sposób żydowscy dzien­
nikarze, pisarze, politycy umieją naiwne­
mu chrześcianinowi obmierzić przepisy religii 
świętój, jak to żydzi umieją lub umieli niwe-

czyć różne związki i korporacje, które chrze- 
ściaństwo stworzyło ku obronie jednostek i do 
łatwiejszego utrzymania całości — jak to ży­
dzi przeszkadzają przywróceniu tego, co już 
zniszczyli itp. „Żyd rozbijając wszystkie 
organizmy, szuka tylko sposobności łatwego 
łnpu, bo taki jest tryb jego koczowniczój na­
tury. Stała, ciągła i wytrwała praca była 
dla niego zawsze nieznośną.*

Na innóm miejscu tak pisze:
„Praca nie jest zadaniem królewskich po­

tomków, jak rabini nazywają swych współ­
wyznawców, zbierają oni owoc pracy innych 
ludów, które Stwórca przeznaczył (ichjdamem) 
na niewolników żydowskiego narodu.“

Crómieux w swej odezwie, wzywającój ao 
założenia Alliance israelite universelle, powia­
da wyraźnie, że żydzi posiędą mienie wszyst­
kich narodów.

Jak w zdobytój Palestynie koczujący 
Nomada jako wladzca dyktował prawo pier- 
wotnój ludności, zmuszał ją de dostarczania 
sobie strawy, tak samo zachowuje się i dzisiaj 
jeszcze żyd w obec pierwotnój ludności clirze- 
ściańskiój. Łupi on chłopa z pomocą lichwy 

haudln. Jako właściciel magazynów i wiel­
kich składów robi rzemieślnika swym niewol­
nikiem. Jako bankier i grynder wyzyskuje 
zręcznie każdy wynalazek i każde przedsię­
wzięcie. Jako wielki kapitalista wysyssa 
szpik z organizmów państwowych za pomocą 
pożyczek. Jako Beduin prasowy poluje zdra­
dziecko na każdą nową mysi, każdy nowy 
pomysł w sztuce i literaturze, — ba nawet 
jako reporter na gole fakta.“

Wiele w tćm prawdy.

Przybyli do Poznani».
Poznań, 14 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Staniszewska z Bukowca, pani Hausne- 

ra z Wąsowa, Schneider z Frankfurtu.

Ostatnie wiadomości.
W mowie od tronu powiedziano:

Co się tyczy finansów, to państwo spo­
dziewało się reformy przez zmianę po­
datku od okowity, atoli spodziewany re­
zultat nie został przez parlament osią­
gnięty. Rok obrachunkowy 1885/86, dla 
którego zrównoważenia dochodów i roz­
chodów potrzeba było zaciągnąć pożyczkę, 
przyniósł zresztą zadowalniający rezultat. 
Mimo niedoboru w administracyi górnictwa 

kolei żelaznych, a w skutek lepszych 
dochodów z innych gałęzi i większych 
przekazów z ceł i stępli, mieliśmy w tym 
roku przewyżkę 7 milionów, które to su­
my przeznaczono na zniżenie długów ko­
lejowych.

Bieżący rok obrachunkowy zakończy 
się prawdopodobnie z pomocą pożyczki (!) 
przewidzianój w etacie tak samo zado- 
walniająco. . .

Na rok przyszły dochody z admini­
stracyi kolejowój i inne dochody muszą 
być o 272 miliona niżój obliczone. Zdru- 
giój strony pomnożenie wydatków jest 
nieuniknione, mianowicie, że i dodatki 
matrykularne o 19 milionów pomnożone 
być muszą.

Celem uzupełnienia dochodów 1887/88 
potrzeba będzie pożyczki 28^2 milionów.
W takióm położeniu rzeczy potrzeba ko­
niecznie zmienić pobór podatku, zwła­
szcza w obec przeciążenia komun dłu­
gami. Tylko powiększenie dochodów z 
podatków pośrednich pomódz tutaj może. 
Rząd nie stawił w tój mierze nowych 
wniosków w parlamencie, bo go do tego 
skłoniły odmowne uchwały parlamentu.

Mowa zapowiada projekt pożyczki, 
dalój projekt nowych linii kolejowych, 
zakupno dalszych kolei prywatnych, pro­
jekt ordynacyi powiatowej dla prowineyi 
nadreńskiej.

W dzielnicach z polską ludno­
ścią znajdują się środki przez rząd 
przedsięwzięte w stadyum wykony­
wania pomyślnego i uprawniają 
do nadziei, że dla ludności niemie­
ckiej będą dzielną podporą.

Celem “ ogólnego zabezpieczenia 
tego pomyślnego rezultatu zdaje 
się potrzebną rzeczą powiększyć 
liczbę powiatów, które w tych 
dzielnicach są za obszerne. Pro­
jekt o podziale powiatów w Pru­
sach Zachodnich i W. Księstwie 
Poznańskiem zostanie przedłożony.

Przyjazne stósunki, jakie ku wielkie­
mu zadowoleniu króla ciągle między rzą­
dem a Kuryą się wzmacniały, znalazły 
zatwierdzenie w noweli kościelno-polity- 
cznój roku zeszłego, która w wielu pun­
ktach kościelnego życia okazuje, się coraz 
bardziój zbawienną dla interesów katoli­
ckich poddanych.

W ten sposób utorowano drogę do 
dalszój rewizyi ustaw majowych, w którój 
to sprawie toczą się dalsze rokowania z 
Kuryą, przez co stósunki między Kościo­
łem a państwem ku zobopólnemu zadowo­
leniu się polepszą.

Rząd przedłoży odpowiedni projekt i 
spodziewa się, że sejm chętnie go 
przyjmie.

Dalój przedłożony będzie projekt do­
tyczący normowania prestacyi dla szkół 
ludowych i zapewniający władzom auto­
nomicznym szerszy udział, oraz projekt, 
w myśl którego zabezpieczenie od kale­
ctwa osób zatrudnionych w rolnictwie ma 
niebawem wejść w życie.

Mowa od tronu kończy się wyrazem 
nadziei, że praca sejmu za Bożą pomocą 

! błogie wyda owoce.



Ufan powietrza.
Thiia 13 styczuia 1886 r, o 8 godzini*

Staeye.

Małagiuoon . .
Ak-r. Seen . . . 
ChrystianiunJ . 
Kopenhaga . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. . . 
Petersburg. , . 
Moskwa . . . . 
Kork, Quesuat.
Brest ..............
Helder..........
Sylt.................
Hamburg, . , . 
Swineminde . . 
NnuahrwŁsaer 1 
Kłajpeda. . . . 
Paryż . .77? 
Kouaster .... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden . . . 
Monachium, . . 
Kamienica , . 2
Berlin............
Wiedeń............
Wroclaw .... 
lale d'Äii . . .
Nizza..............
Tryest...........

tep
É

Wiatr. 8,4,1
powietm

3

1 771 iJłd. Z. 2 pogodne 3
769 Z.Plil.Z. 5 b-z chmur 1
76« Z. 7 pocłunuruo 4

1-ld.l‘ld.Z. 6 zaehm. -1
769 Z Eid.Z. 2 ¿achtu. -1

i 75t Pld.Z. 2 zacina. -5

I 778 jPMLW. 2 bez chmur -15
771 Pin. 1 pogodne | 7
770 W.Piu.W. 6 z ach m. 1
770 |W. l uigla -4

¡ 771 4'ld. 1 zachm. —4
, 772 iPłd.W. 1 zachm. —3
' 773 • PJii.W. 2 zachm -4

J 775 IPłd.Pid.W.l bez chmur — 7
1 775 Płd. 5 zachm. -4

769 I^łd. W. 4'zaclmi. - 1
769 jPłd.Płd.W 1 zachm. —5
769 iPlu.W. 2'zachm. —7
771 W.Pin.W. Lzachm. —.7
767 Pin. W. 5 śnieg -11

) 771 1 spokojnie, mgła —7
1 772 jWJ’tn.VV. lizachm. —3
i 769 spokojnie, ¡zachm. -6
¡ 770 i Id. W. 2 zachm. — 2

764 ¡W.Pin.W. 5bez chmur: 5

Iriandn do Pres Wschodnich, *) Europa środkowa 
na południe od powyższego paro, 4 Europa południo­
wa. ■ W wyliczaniu stocyi zachowano w kuzdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stali powietrza 
Stan powietrza mało co się w ogóle zmienił;

pas najwyższego nacisku atmosferycznego leży po­
nad poiudniowemi częściami krain przy morzu pól- 
liocnem i balyckiem. Przy słabym wietrzyku z W. 
panują ponad Europą centralną powietrze posępne 
i mgliste bez więk.zych opadów. Przymrozki w 
Niemczech trwają dalój; największe zimno panuje 
w Bawaryi; w Monachium i Bimbergu było 11 st. 
Mróz rozszerzył się i ku Z. do Holaudyi i Pld. 
Anglii.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w styczniu.

Data
i godzina Barumet r j Wiatr 8tan ’ Temp 

powietrza w. Cel.
11. Pop. 2 
14. Wie. 9

766 0 W. silny zaehiu. — 4.5
‘.67 0 Pln.W.nm. pogodne —10.3

15. Ban. 7 <68.5 Pln.W.sl. pogodne —12.3
Dnia 14 stycznia maximum ciepła — 0“0 Cel.

minimum ciepła — 11 "4 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit." jak następuje:
Mróz twra dalój, dość pochmurne przy słabym 

wietrzyku, przew ażni.' z Pld W., później wietrzyk 
ostrzejszy z mało zmienną temperaturą. Bez ojia- 
pów lub małe opady.

’) W nocy spad! śnieg. 2) Ostry śron.

Skala sity wiatru: 1 <=* lekki powiew 
2 =«= malj, 3 =*=■ «łaby, 4 = umiarkowany. 5 = orz»*- 
zwiajągy. 6 = silny. 7 «= mroźny, 8 burzliwy, 
8 = burza, 10 » silna burza, 11 ~ gwałtowna 
burza. 12 -= orkan.

Objaśnienie: Pin. = północ. PM. = południe, 
W = wschód. Z. = Zachód.

Uwaga. Staeye powyższe podzielone są na 
4 grupy: ’) Europa północna, 3) pas nadbrzeżny od

tiUSruiM.iSJ Wu rtANOEk i PBZE<h,Sł..

Finlandzkie 10-talarowe losy. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 1 lutego. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
15 marek za sztukę, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Sen b ar g e r. B e r 1 i n, 
F r a n z ii s i s e h e Str. Nr. 13, za pre­
mią 70 fen. za sztukę.

— B. — Poznań, 15 stycznia. (Sprawo 
zdanie tygodniowe z obrotu ziemioplo 
dów.) W tym tygodniu mieliśmy mróz od 3 do 
12 stopni C. Dowozy były w pierwszej połowie 
tego tygodnia cokolwiek większe, w drugie, znowu 
się zmnieszyly. Oferty' pochodziły przeważnie 
z Bydgoskiego i z Prus Zachodnich oraz z Króle 
stwa Polskiego. Z powodu niepomyślnych zamiej 
scowych sprawozdań nastała i u nas pewna ospa-' 
łośe'. Na delikatne gatuuki był jeszcze popyt ze’ 
strony konsumentów i eksporterów natomiast na’ 
towar pośledni mało zważano; kupowano go też 
tylko na skład. — Pszenicy ofiarowano za wiele 
ztąd tauićj, 150—160 mrk. — Zyto przy wloką- 
cój się sprzedaży tauićj. 120—124 mrk. — Ję­
czmień w delikatnym towarze ostał się w cenach, 
inne gatunki bardzo słabo. 105—140 mrk.. naj­
delikatniejszy do 150 mrk. — Owies słabiej, 
103—136 mrk. — Groch słabo, na paszę 120 do 
124 mrk., wrzący 135—140 mrk. — Łubin po­
szukiwany na eksport do Niemiec środkowych 
i północnych, niebieski 74—7« mrk., żółty 8o 8 
mrk. — Wyka bez popytu 112—116 mrk. — 
Taterka spokojnie, 120-12'- mrk. Wszystko za 
100 kilogr. — Mąka wyżćj, pszenna nr. 00 12 
12,50 mrk., nr. 0 i 1 11—11,50 mrk., mąka 
rżanna 9,25 — 9,50 inrk. za 50 kilogramów.

Okowita. Spadające nu innych targach ceny 
na innych targach wpłynęły niekorzystuie i na na­
sze ceny, gdyż z powodu tego brakło chęci do ku­
pna. Ceny spadły w ciągu tygoduia o 60 do 80 
fen. W ogóle obrót był słaby. Eksport towaru 
surowego obniżył się. Nadchodzące ilości kupują 
przeważnie sprytownie tutejsze. Notowania koń­
cowe: styczeń 35 mrk.. luty 35 mrk., marzec 35,4') 
mrk., kwiecień 36 mrk., kwiecień-maj 36.30 mrk.. 
maj-czerwiec 36,30 mrk.. czerwiec-lipiec 36.90 mrk. 
za 10,000 litrów prrt.

t ' Potuań. 15 styczniu. (— 8 p r i w z a- 
uie g ieł ł 0 We. —J

Stan powietrza: mróz, 
żyło : bez itit.
Cent wypowiedziało« . Wypitwiedasan 

ctnin styczeń 122. płacono, stycz.-luty—.
płacono.

Oko* i ta stałej.
Oonfc wypowiada.------ , Wypowiedziano -•

styczeń 35.40 plac., luty 35,40 płac,, marzec 35.70

płac., kwiecień 36.30. kwiecień-maj 36,70 pic., maj 
37,— pł.. czerwiec 37,70 płacono.

Okowita. w miejsca iez eeciki 35,10 pl. 
i,8pra wozdante a rzędowe...

Okowita, (z beczką pr ICC litr. 10,Os*
( ralles. Wypow»<l»an< —dt ów c-u& w- 
powi dziana —,—, styczeń 35.30—40 mk., lut) 
3 .40 marek, marzec —,— marek, kwiecień-maj 
36.70 mrk., czerwiec 37,tO. >• miejscu te/ n- 
ctki 15.— ni.

(W.) Poznań, 15 stycznia. Geny mąki. Pszen­
na nr. 0011,50- 12 mrk.. nr. o 10.25- 10.75 mrk. 
r ż a n a nr. 0 i 1 9.25 9.50 mrk po 50 kilogr.

Bydgoszcz, 14 stycznia
(,Sprawuzduuii- izby haudlowój). Cen) za 1000 klg.

Pszenica słabo, bardzo ciemna i szklista de­
likatna. 151- 154 m.. najdelikatniejsza ponad no­
towania, jasno ciemne średnie gatunki —.— marek, 
poślednie gatunki 145—150 m.

Zyto niezu., w miejscu krajowe delikatne 
116—i 19 mrk.. nowe —,— m.

Jęczmień nom., piękuy 112- 122 mrk po 
śledni 100 110 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 105 
do 116 marek, pośledni — ,—.

G roch nom. wrzący 1:5 155 na paszę 115 
do 120 marek.

Okowita za 100 litr, a 100“,0 3525 m

Wrocław. 14 stycznia ł««7
Koniczyna czerwona stale, nowa pośl. 

33—31. śred. 35—37, delik. 38—40, bardzo delik. 
-11-44.

Koniczyna biała niezm., pośl. 30—3«, 
śred. 40- 50, delik. 51—62, bardzo delik. 63-75.

Zyto ‘.za l'XK) tnnt. Spok. wypowieusiauu 
—,— cent.. Cena wypowiedziano —.— mrk sty­
czeń 131,— żąd.. kwiecień-maj 133.50 żąd.. maj 
czerwiec 136, - żąd., czerwiec-lipiec 137,50 żąd.

Uwieś. Wypowiedziano . centa. nami« 
siąc bieżący 105.— żąd. styczeń-luty —żąd., 
kwiecień-maj 108,— żąd.

Ulej rzep to wy o. im. wypowiedz,----- ceny
w wiosen —,— żąd.. styczeń 46— żąd., sty­
czeń-luty —żąd., kwiecień-maj 46.50 żąd.

Okowita niezm., wrpowi niz<aim 2000 utr., 
w miejscu mrk.. styczeń 35.40 płacono, sty­
czeń luty —płacono, kwiecień-maj 36 60 żąd.

fena wypswtedzlaua aa dileń IS stycznia:
,yto 131.— mrk.. pszenica —.— mrk. rwie« 105 
nrk.. rzep —,— m.. olé) rzepiowy 46.—. okowita 
35.40 a. ‘

t eny targowe z dnia 14 stycznia 1887.

Pos tanów lenia

tm-iskiéi

dejuna-yi targów.

Za 1C
ciężki 

aaj- naj- 
»vż. niż. 
W F. M F

0 kilogr 
średni 

naj naj- 
wyż. niż. 
W F M F

a m 6 w
lekki towar 
naj-l naj 
wyż. i niż
M K|M :E

-szenica biała 
. żółta

Zyto 
i t-czilńeń
Uwieś
Urnch

1600 15 5U
15 80 15 50
13 3 112 99
14 2o 13 4(1 
1100 10 80
16 00 15;5t>

15 10 14 70
14 70 14 30
12 50 12 20 
12 40 11 70 
10 30 9 70
15 -¡14 0

14 50 I4 2d
14 00 13 80 
1210.1180 
11 20 10 4) 
9 50 9 20 

13!i»¡12 00

Postanowienia T O WAR
komisy! handlowej. piękny | średni | pośledni

Rzep ... 00 klg. 19 80 18 80 18 30
Rzepik zimowy . 19 50 18 50 18 00
Rzepik latowy . 20 50 19 50 18 00
Lnica........................ 20 50 20 00 18 00
Siemię lniane , 22 - 20 50 18 50
Siemię konop . . 16 00 15 00 14 50

(Nadesłano).
Haut e-N ouveaute

„Violetta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smyrneńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 60 fen. za 100 sztuk. (129")

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser I Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 
i w magazynach w różnych częściacn miasta. 
2. Kaiserstr. Pasage. Central Hotel itd.

Dnia 11 bm. o godzinie 10-tćj wieczorem 
zasnęła w Bogu ś. p, (1384)

Kapitano wa

Albertyna Boersch
o czem donoszą w smutku pogrążone

córki, wnuki i prawnuki.
Wytomyśl pod Nowem Tomyślem.

Z dniem IG bm. osiedlam się 
jako adwofcs&i

w Krotoszynie.
Panieński,; asesor.

__^ur° w hotelu p. Kuschke.
Osiedliłem się w Miłosławiu 

i polecam się do wykonywania wszel­
kich w zakres hiidown&ictwn 
wchodzących prac. Mieszkam w aptece.

Jan Lakiński,
l>u<Sowniczy.

(liąo-uicitie nastąpi za kilka dni
Królew. Pruska Î75 loierya klasowa
Główne wygrane — 600.000 = 2 razy po 300.000 — itd.

Tylko losy oryginalne, żadne tak zwane udziały depozytowe,
V ---180— mrk., ‘/2 —90 = mrk., '/i ~ 48 mrk., ’/„= 24 mrk.,

także udziały */10 -- 12’/2 mrk., ł/82 6’/2 mrk.
Edward Berne, interes bankowy w Berlinie, Friedrichstr. 88.

Hmtiienne «ułatwianie ifs«6łłcich «teren uMtluwych.
Prtneizya 10 fen. od 100 m/rle. (1376)

Prawdziwe Łyońskie matcryc zlotem, srebrem lub jedwa­
biem wyszywane, syniboła, stupy i krzyże do kap i orna­
tów, gotowe ornaty i kapy ze slupami i krzyżami lyońskiego 
wyrobu, oraz tnwalnie, iimbraculu, nakrycia do paszek, 
baldacłiiuiy, chorągwie, proporce, bursy w droższem 
i tańszem wykonaniu, Jako też bielizno kościelną we wielkim 
wyborze, nadto obrazy na blasze lub płótnie malowane, 
poleca we wszelkich rozmiarach i po bardzo przystępnych cenach na
spłaty lub za' gotówkę przy stósownym rabacie (1383)

hr. Sprangrera f158

krople żołądkowe
pomagają natychmiast na migreny,
kurcz żiitądknwy. mdłości, ból 
głowy, zailrgmlenle, kwasy io» 
łądkowe. wzdęcie, zawrót głowę, 
kolki, skrofuły Itd. Znakomite na 
kemiroidy 1 trwady brzuch. Spra­
wiają szybko I bez boleści stulee 
przywracając apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszwie. Butelka po 00 fen.

W rocznicę śmierci ś. p. (1375)
Ks. Prałata i OITicyała

Macieja Dorszewskiego
odprawi się

nabożeństwo żałobne
w Łopiennie, dnia 17 stycznia o godz. 9.

Es. Stryiakowski.

Nowo otworzony (1399)

Skład towarów szmuklerskich 
białych i krótkich

przy ulicy Nowój (w Bazarze)

|8’e

dekorator kościołów.
-clI- 2.

pod firmą :

Przewodnik i pamiątka dla zwiedzających tę pier­
wszą świątynię archidyecezalną.

B £ Dziełko ozdobione dwoma rycinami, napisane na podstawie 
gruntownych badań materyalów drukowanych i rękopiśmiennych, 
podające dokładne wiadomości o biskupstwie poznańskiem, o po­
wstaniu i budowie Katedry w różnych epokach dziejów naszych 
o jej kaplicach i pomnikach, o zabytkach i pamiątkach, o prze­
świetnej kapitule i niższem duchowieństwie katedralnem itd. itd.

Książeczka ta, która się w ręku każdego światłego katolika 
archidyecezyi poznańskiej znajdować powinna, kosztuje

MMF tylko 1 markę
Z tranko przysylką 1 mrk. 10 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

poleca bogaty i doborowy wybór fiebu. wachlarzy, cze- 
peczków, chustek jedwabnych i płóciennych, kołnierzyków 
damskichi^ męzkich, obsad do sukien, koronek, wstążek itd.

. Wszelkie polecenia wykonuje się spiesznie rze­
telnie i tanio.

Nakładem Ksiegart „ululluaiuJ
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszedł świeżo:

Kalendarz katolicki
010 krakowski

na, zołz ISST.
V\ ydanie ozdobione wieloma rycinami (między którcmi 

piękna ehroniolilngrafia i. z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego 
kalendarzyka biórkowego i czarnego papieru jiargamiitowrgo 
do notatek kosztuje; bez <»prawy I ni., w oprawie trwalej 
1 mrk. .3» fen., wreszcie w oprawie nader ozdobnej z płótna 
aug. pąsowego brzegi złocone 2 mrk. 50 fen. Na przesyłkę 
l egz. 40 fen., na przesyłkę 2 egz. 50 fen., wreszcie na prze­
syłkę 3 do 12 egz. 80 fen. dołączyć należy. Należytość naj- 
lepiej przesyłać w liście w znaczkach pocztowych pruskich.

•Jak« ag-eoi generalny
na Księstwo Poznańskie, Prusy wschodnie i zachodnie z fabryki 
papierosów i tytoniu (1394)

Sulima F. L. Wolf w Dreźnie
polecam wszystkie wyroby fabryki téj, a mianowicie powszech­
nie w dzielnicach tych zaprowadzone pajiierosy. jako to;

Nr. 32 Turc fort petits canon, Nr. 39 Militaires fort, 
Nr. 40 Economique, Nr. 50 Passe Partout, Nr. 59 Turc 
fort, Nr. 77 Carola, Nr. 143 Bianca, Nr. 161 Samson 
Crème, Nr. 41 Samson fort. Nr. 67 Dubec fort, Nr. 70 
Serafiny Nou plus ultra, Nr. 114 Sphinx, Nr. 136 
Mignon

nadmieniając uniżenie, iż li tylko kupcy i handlarze żądać 
mogą cen i warunków fabrycznych. Zlecenia w paczkach po­
cztowych przesyłam z Poznania, natomiast zlecenia od 75 kg. 
począwszy, co rówua się 50 tysiącom papierosów, przesłane 
zostaną przezemnie wprost z fabryki z Drezna. Cenniki i pla­
katy przesyłam na żądanie bezpłatnie.a

Poznań, Plac Wilhelmowski Kr. f>.

K<»niak
Spółki eksportowej niemieckiego koniaku

<Export-Compagnie fiłr deutscńen Cognac)
w KoŚonii,

równej dobroci a znacznie tańszy od francu­
skiego: pominąwszy tańsze ceny naszych produktów zao­
szczędza sie na nim jeszcze cło w wysokości 
»3 marek na leo litrów. (y13)

kilka razy dziennie świeże, tuzin po 1 marce, po 1 marce 
20 fen. glazurowane i po 60 fen. poleca (1397)

cukiernia Ant. Pfitgaera
przy Starym Rynku.

11 tylto z
lii filÍSII H2Ptlía¡ nie-haj go zażądają w najlepszych han-dlach teg0 rodzaju ¡ z pra. 
wdziwyra francuzkiro, a przekonają się, że twierdzenie nasze zu­
pełnie jest uprawnionem, prosimy tylko dobrze uważać na etykiet. 

Na życzenie wymienimy chętnie najbliższe miejsce sprzedaży.

Cenniki na życzenie gratis i (ranko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

4o 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi 470 Marek 
wykwintne to 3 pokoi 935 M. wykwintne to 4 pokoi 1553 M.
i I. d. stosownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (1245)

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 
się Riie wyżej jak w cenniku.

A. Andraszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i (ranko.

Fabryka kwiatów
i magazyn strojów
A. LoeffeLbein,

Nr. 5. Plac Wilhelmowski Nr. 5.
Poleca swój bogato zaopatrzony

skład (709)
eleganckich

kapeluszy damskich
w cenie od 6 mk. począwszy

Garnitury
z kwiatów'

od 5 mk. począwszy.

Wafint-Xtbrih.

OaulWrtns.
Breslau, Hummerei 15^43.

Każdy nagniotek
rogówKł i brodawki wytępić 
sic bez bólu i niezawod. skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym, 1 jedynie praw­
dziwym środkiem specj al­
ny m aptekarza S. Itadlane- 
ra smarując tylko pędzel­
kiem. (1087)

Karton z finszeczką i pędzelkiem, 
50 fen. Z powodn wielu bezskute­
cznych naśladowań należy się atoli 
wyraźnie żądać: jedynie prawdzi­
wego środka ua nagniotki apte­
karza Radlanera w Poznaniu, 
Czerwona apteka.f Wielebnemu Duchowieństwu

t£ pozwalam sobie niniejszem zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie 
« powiększony (2251)

które w gustownych fasonach we wielkim wyborze polecani jako to:
Monstraneye, puszki <iu komunikantów i hostyi. kielichy z 
palcnanii. naczynia do Olejów św. i pateny dlą chorych. 

. ampułki, trybularze i łódki do kadzidła, krzyże różnej 
wielkości na ołtarze i do procesj i relikwiarze, lampy ko­
ścielne (wieczne) i przed obrazy, lichtarze kościelne, 

• dzwonki harmonijne, kropielniczki i t. d.
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby Wpirost z pier-

■ wszorzgdnych spro wadzam fabryk, ‘ jeste/n przeto w mo­
żności takowe, po taniej oddawać cenie z 'poręczeniezn za

■ ich trwałość. /
Wszelkie reperacje, posrebrzania i odnawiania aparatów 

kościelnych wykonuję szybko i trwale po możliwie łanich cenach.
Szanownym Ibozoront kościoła, których kasa nie pozwa­

la na razie większych robić wydatków, ułatwiam nabywanie lub odna­
wianie sprzętów na odpłaty, rozkładając takowe na czas dłuższy.

T.

, Specyainy skład alfenidy i sprzętów kościelnych
Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Eraucuzkiego,

Prawdziwe angielskie
WELOCYPEDY,

bicykle, tryeykle i tandem [o dwóch siedze 
niachj polecam po bardzo przystępnych cenach

A. VOGT,
Instytut dla mechaniki, etc 

Poznań, Wielka Rycerska ul. II. (972j
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Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 12.
ÙNiecI ziela. 16 Stycznia 1SS7.

Listy zastawne
Ziemstwa Kredytowego dla W. Ks. Pozn.

wylosowane, płatne w dniu I lipca 1887.
2) a 3“/3 prct.:

466 566 603 «21 
1352 1354 1374

Nr. 1<9 NK» 218 
1190 1227 1351

Nr. 207 208 217 253 314 315 372

Nr 98 157 284 291 295 446 448 
?53 867 882 9U7 960 907 1195 1241 

Nr. »4 137 142 169 175 196 199 263

254 276 305 315 380 393 433Nr.

cbrzna nie nadesłane listy nastawne:
Nr. 1761 2845 3215 3507

15034 
17695 
19281

190 573 618 635 
2730 2750 2755 

.I960 4101 
5149 5494 
6571 6818 
8158 8217 

10075 
11337 
12142 
13366 
14319

3573
5129
6133
7880

35194Í351
474796474

14835
17707
19605
22039
24986
27493

Sery* Al. » 50®# marek:
662 078 740 803 900 958 968 1047 
1400 1408 1416 1418.

Serva XII. i 2066 marrk:
Ml 651 660 665 666 709.

Serya XIII. a 1600 marek:
567 568 680 681 58« 603 695 847 
1313 1323 1324.

Serva XIV. a 39# marek 
307 409 658 678 708.

Sery» XV. k 300 ®arrk
621 ,ß0 mareks Nr. 40 79 85 132 210 321 328 343

344 415 460 571 572.
Dawniéj wylosowane ft df.I 
Serva I. k 160® «■•- “rli.

4 '4O 4756 6506 8809 0340 100015.
Serva II. k 200 lal. «60 mrk.: Nr. 108 901 981 1975 2212

2356 2172 2673 2147 3000 3334 3399 3516 3530 3853 4093 1784 6007
5086 5120 5288 5769 5876 6157 0796 0834 6980 7119 7778 7780 7863
8426 8539 8643 8887 896G 9613 9805 9807 9808 9857 10184 11685
11878 12182 12372 13298 12870 13986 14403 14507 14707 14858
15187 16570 16820 15959 16057 16206 10380 16811 17221 17281
17785 17954 18194 18350 18500 18664 18704 19132 1916« 19278
19367 19502 19704 19723.

Serya III. k 100 lal. 300 mrk.: Nr 154
689 692 1062 1293 1507 1608 1697 1880 1988 2715 
2985 3074 316« 3185 3281 3299 3449 3456 3458 3561
4459 4640 4057 4667 4761 1979 4986 5105 6196 6271
6506 5515 6596 5649 5801 5990 6309 6316 6382 6431
6820 6839 7118 7163 7213 7223 713) 7562 758; 774 1
8297 8177 8501 8669 8862 9470 9505 9641 9860 9870 9888 9967
10108 10137 10170 10262 10621 10576 10770 10831 10941 11041
11369 11624 11632 11788 11839 11872 11907 11911 11563 12074
12235 12569 12690 12638 12834 12848 12984 13169 13104 13307
13399 13624 13600 13097 13778 13792 1380« 18809 14017 11164
14576 14697 14091.

Serya V. k 500 lal. 1500 mrk.: Nr. 265 817 890 1388 1697
3264 2302 2677 2816 3201 3208 3614 3837 4062 4263 4566 6129 6184 
5)88 5535 6514 5621 5676 6655 6376 6606 6680.

Serya VI. k 1000 lal. resp. 3000 mrk. Nr. 119 1187 2388 
2875 2967 4080 4645 7939 8340 976.Í 10491 llltiCO 11572 12500 13123 
13264 13989 14782 15089 16200 17052 17409 17022 17788 18771 18828
19774"19906 20414 22033 22114 22704 22711 23360 23384 23401 23450
24496.27821 27908 29933 30207 30444 30469 32034 33317 33978 34512

5196 36961 37766 89020 40290 40432 40626 40027 43530 45215
47481 47693 48608 50716 16477.
Serya VII. k 500 lal. resp. ,500 mrk.: Nr. 020 1174 2432

2622 2682 3871 4066 4745 6569 0197 6299 6601 7045 7122 7204 7850 
8120 8469 8689 9697 9896 10562 10301 11266 11603 11766 12075 12476 
13344 13813 14258 16421 15440 17956 18003 18132 18818 19840 20037
20472 20815 21166 21170 21355 21430 21020 21638 21937 22016 22645
22768 22812 23295 23320 24132 26136 25137 26473 27170 27483 2815
281« 8 28164.

Serya VIII. a 200 tal. resp. «00 mrk.: Nr. 120 165 217 352
395 901 1087 1226 1677 2174 2274 2544 2774 2786 2947 3021 3302
3329 3482 3530 3650 3713 3780 3826 4313 4679 6232 5628 6852 6136
6431 7017 7090 7102 7686 7814 7825 7931 7948 8096 8163 8480 8692
8700 10172 10214 10403 10506 10506 10635 1(908 11062 11178 11927 
11971 12690 12769 12876 18653 13741 13992 14204 14298 14831
15072 16186 15632 16964 16198 16205 16988 17217 17279 17286
18078 18425 18477 18832 18e84 19157 19169 19163 19165 19396
19714 20064 20211 20496 20807 21010 21079 21113 21408 21623
22367 22367 22531 22714 22862 22873 23154 23491 23816 24176
25342 25369 25497 25917 26138 26223 26419 26655 26883 27281
27809 27924 28191 28583 28995 29759 30183 30398 81455 31539 319’2
32565 32577 32994 33032 33372 33906 34007 34008 84803 35715 35887
36210 87414 37491 38095 38096 38400 38403 38404 38405 38449 38662
38909 38910 38911 39119 39136 39223 39224 39670 40323 40586 41317
41605 42182 42466 42742 42773 43190 43292 43348 43819 44815 44883
45613 46196 46523 46671 46819 46964 46971 47117 47340 47353 47897
47482 47483 47980 48233 48619 48622 48625 49440 49709 50189 50463
52701 55064.

Snrya IX. k 100 lal. resp. 300 mrk.: Nr. 16 308 355 915 1078
1218 1537 1555 1766 1813 2534 2586 2660 2845 2857 3149 3354 3411
3441 3468 3491 3511 3774 3978 4033 4193 4270 4693 5499 5522 5730
5747 5831 5997 6181 6199 6397 6416 6768 6824 6915 7156 7327 7633
8055 8333 8451 8476 8552 8693 9521 9545 9574 9885 10117 10190
10263 10454 10466 10952 11189 11358 11364 11462 11879 11914 21974
12312 12388 12416 12497 12745 13243 13306 13666 14069 14087 14119
14424 15058 15488 15512 16031 16071 16101 16225 16273 16414 16582
16668 16673 17106 17109 17233 18103 18265 18346 18682 18743 19831
19832 20372 20754 20794 20840 21052 21053 21359 21439 21491 21536
21963 22367 22689 22891 22932 23289 23305 23335 23457 23498 23554
21064 24088 24090 24765 24783 25081 25112 25538 25551 26594 26906
26908 27552 27609 27945 28062 28166 28222.

Serya X. k 200 marek Nr. 49 62 243 301 570 736 804 806 847
1430 1491 2211 2522 2587.

Bióro budowlane i techniczno - informacyjne
Jan Itakowicz,

budowniczy rządowy
w Poznaniu, Berlińska ul nr. 10,

wykonywa projekta, kosztorysy i obliczenia jako też 3* 
rewiduje takowe, wydaje orzeczenia, udziela inforraaeyi, B 
pośredniczy we wykonywaniu i podejmuje się wyko- I 
nania wszelkich prac w zakresie budownictwa miej- © 
skiego, wiejskiego i inżynieryi. (992) ■

Polecam się do zakładania

&3
O
*<

I (97i) | telefonów
s po domach, hotelach i pałacach.

i A. VOGT,
____ __ ___ ulica Wielka Rycerska il.

Parowniki do perek
zalecające sic przedewszystkiem suem poje- 
dyńczem urządzeniem i niepodlegąjące ża 
dnym przepisom policyjnym, są w wielko 
ści od 3—10 szefli w zapasie

w fabryce wyrobów z miedzi i mosiądzu
J. Krysiewicza

Śty Marcin nr. 65

Sprzedaż drzewa,
I)o sprzedaży drzewa z lasów Ordy nary 1 Obrzyckiej wy­

znaczono następujące termina:
a) dla rewiru leśnego Wyszyn na wtorek dnia ls b. m. 

godz. 11-tą przed pul. w Szklanncj Hucie pod Chodzieżem 
w olnrzy pana Hoffmanna. .Sprzedanych będzie około 600 sztuk spuszczo­
nych sosieu.

O) dla głównego rewiru Obrzycka na czwartek dn. 37 b. 
ni godz. lu-tą przed potud. w Obrzycku w lokalu pana pana Zlm- 
nikowskiego. Sprzedanych będzie: około ?OO spuszczonych sosien. 10 dębów 
na pnin. 15 metrów kub. sosnowego drzewa porządkowego i około 2000 
kub. drzewa sosnowego w klaftach z wyrębu roku 1836/87.

Zielouagóia pod Ubrzyckieni nad Wartą dnia 10-go Stycznia 1887.
Zarząd lasów hrabiego Kaczyńskie»«. 

Skład wszelkich
aparatów i sprzętów kościelnych.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, rzeźbiar­
skich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się całkowitem udekorowaniem 
kościołów i kaplic klejowo, olejno i tempera w rozmaitych stylach; buduje 
nowe ołtarze tak murowane jako też drewniane; przerabia i odzlaca stare 
ołtarz. , a spróchniałym nadaje trwałość pierwotną przez, moczenie tychże 
w balsamie. (Na wszelkie roboty po kościołach, kaplicach itd. wykonuje 
na żądanie szkice i kosztorysy.)

Poleca rozmaitój wielkości figury św. Pańskich, i staoye drogi Krzy- 
żowój z mozajkowój masy w naturalnych kolorach malowane i miejscami 
złocone, oraz, obrazy św. Pańskich i staoye drogi Krzyżowej na blasz-e lu- 
plótnie artystycznie malowaue. (2351)

Wykonuje wszelkie przybory kościelne, jako to: chorągwie, balda­
chimy. ornaty, kapy, bursy, stuły, komże, alby itd.

Poleca również Monstrancje, kielichy z patenami, puszki do komu 
nikantów i hostyl, krzyze na ołtarze ł do procesy!, lampy wieczne, Iłohta 
rze kościelne, naczynia do Oleju sw.. trybularzc i łódki do kadzidła, dzwunk 
harmonijne itd. po bardzo niskich cenach.

Sprowadzając wszelkie sprzęty w z.naezych ilościach wprost z pier­
wszorzędnych Fabryk, jestem w możności oddawać takowe po taniej cenie.

Nadmieniam prżytem, że ułatwiam nabywanie wszelkich aparatów 
kościelnych na odpłaty nawet na czas dłuższy, gdyby stosunki nie pozwą 
lały na razie większych robić wydatków.

Robota gustowna i trwała, ceny bardzo przystępne,

•I. Szpefkowski dekorator kościołów,
Poznań, Berlińska ul. 2.

■ Magazyn i fabryka mebli |
własnego wyrobu (2434)

l
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw Hotelu Krancuzkiego i ulicy Podgórnej.
SPECYALNOŚĆ:

kompletne urządzenia pokoi salono­
wych, sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobuiejszćni, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garuilury dekorowane w plusze, rypse, oraz 

i fantazyjne niaterye, w wielkim wyborze i najno­
wszym stylu.

Ceny umiarkowane..

@ i łan
B wszy

MB

R. BARCIKOWSKI,
DROGERYA,

r’ozn:iń Bazarze
poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach
Oliwy «1» machin. Smarowidła na osie.
Tran na szary i skory.
Mydlą szczecińskie twarde do prania.
Mydlą rzadkie białe i szare.
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku tylko la. 
Olej do palenia dobrze rafinowany. (812)
Petroleum salonowe.
Świece stearynowe „Apollo“.
Mydlą toaletowe i lekarskie.
Perfumy francnzkic i angielskie.
Farby, pokosty i lakiery.
Sól kuchenną i bydlęcą luźno i w* całych wagonach. 
Makuchy rzepiowe i lniane.
Herbaty w doborowych gatunkach i tanieli cenach. 
Prawdziwe francuzkic Araki, Cognac i Kum. 
Wszelkie korzenie, wyborną oliwę prowanską

do potraw znanej dobroci.
Wrszclkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa­

dzane itd. itd.

Jasiński i Ołyński
DROGERYA

Poznań, Sw. Marcin nr. <»2
poleca po cenach umiarkowanych

Świece kościelne
z czystego białego wosku,Olej do palenia

w wyborowym gatunku, (2263)

Kadzidło i bursztyn.
Arac de Batavia

litrowa butelka po 3 m. 2,50 i 2 marki. Arak fasonowy 
litr po 1,50,

ZTs.xx5.s-5.csu Z3-us_xx5.
po 3 i 2 za litr poleca (1396)

handel win hurtowny i cukiernia

Antoniego Pfitznera,
Poznań, Stary Rynek.

i
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Z powodu zwinięcia mego handlu |

całkowita wyprzedaż {
płócien, gotowej i stołowój bielizny, firanek, 8 
haftów. koronek i towarów białych, po zna- £ 
9(S) cznie zniżonych cenach.

W. Jerzykiewicz,
przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 5.

Mój bogato zaopatrzony
S 1< Tu A D

(711)

towarów złotych i srebrnych
polecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT,
złotnik i jubiler,

- J. ■
P< >Z5AŃ,

Chwaliszewo 74, I, obok apteki.
poleca swój bogato zaopatrzony skład zcgwrków kieszonkowych, 
nadto regulatorów, budzików i zegarów ściennych, — jako też 
wielki wybór złotych i srebrnych wyrobów. Także wiele ró­
żnych przedmiotów muzycznych. Dalój prawdziwe ratenowskie oka. 
lary, binokle, termometry itp. Oprócz tyci) wyżej podanych mam 
jeszcze inne przedmiot)' w zakres ten wchodzące i takowe sprzedaję po 
nader nizkich cenach. Wszelkie reperacye wykonuję, jak wiadomo, bardzo 
tanio, przytem rzetelnie i pod gwarancyą. (24g7)

0S(IMa®f«»»89eSM©

g A. KACZKOWSKIm w Poznaniu, Wielkie Głar^bary nr. 3/9,
poleca się

<lo wykonywania
g wszelkich prac pozłotniczych, g

kościelnych, salonowych i artystycznych.
Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościel

nyin poleca się do wykonywania nowych i odnawiania siarych MP

■ ołtarzy, ołtarzyków do noszenia, krzyży, kier y. lichtarzy, do 
odświeżania figur śś. Pańskich, ram i oprawy obrazów. (1030)

Witonie skore, ceny umiarkowane.

Premiowany na wystawie 
powszechnej w Liverpool» 
r. 1886. ,;;®|

Znakomity terr likier jest 
w zapasie w wszystkich cu­
kierniach, restauracyach. ho­
telach i handlach delikatesów.

Prawdziwy® sterto
dla wszystkich schorzałych sku 
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dra B.etau’a
Ochrona własna^

1’ulskie wydanie z ilustracja­
mi 1 mrk. Niechaj jo każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące ia- 
wdzięczą), nm swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsko. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neuirarkt 34) jako 
przez każdą księgarnią. V Po­

znaniu na składzie w księ­
garni p, A. Spiro. (1328)

Kawior astr, małosolony, rodzynki na gałązkach? 
migdały w łupinkach, ligi, daktyle, kasztany, śliwki tu­
reckie i francuzkie, gruszki i jabłka suszone, prunelki, 
wszelkie owoce i jarzyny zaprawiane, likwory krajowe 
i zagraniczne, pomerańcze słodkie, cytryny soczyste, 
oliwę do majonezów, czekolady Sucharda, Cacao van 
Houtena poleca po cenach przystępnych (i 92)33. Grls/bS-sz.

Św. «Marcin 14.

Piwo monachijskie
w Poznaniu uznane za najlepsze

„Hacker brau“
Kulmbachskie z browaru Eberleina i wy­

borne kobylepolskie

Lampy
stołowe i wiszące z słyn­
nej fabryki „Stobwassera“ 
w wielkim wyborze, (993)

(970)
fil

poleca

Świeże rogacze, cze­
skie bażanty, tatrzańskie 
kwiczoły, styryjskie kapło­
ny, świeże homary, włoskie 
kalafiory, paryską sałatkę 
—' główkach i endywię poleca

A. Cichowicz.
W

(1395)

i wszelkie inne przybory ko 
ścielne poleca •

B. Szulczewski,
Skład porcelany, szkła, tac itd.



FABRYKA
.: wyrobów stolarskich budowlanych i mebli fS *' «• i?

«Í*

z pomocą maszyn pędzonych silnią parową
w Poznaniu, przy ulicy W. Garbary nr. 49

wykonuje wszelkie roboty stolarskie w zakres budowli wchodzące, również schody i posadzki. 
Roboty kościelne juko to: ołtarze, ambony, ławki i t. d. 
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żurnali.

Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownej Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

■J
i5'

Łiau•o
N
s

SKŁAD MEBLI,
«*
•a4-NUa.oc

liis-stei*, marmurów i robót
zaopatrzony w jak największy wybór towarów.

Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary
w .•óżiydi >ty’ach iwa cenach fabrycznych.

Za ’•zetelną, trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie. “5
Meble wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich. ®
Zwracam uwagę Szanownej Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie i, mnie będące, wyrabiam gj

we włos' rj tabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach daleko przystępniejszych od innych składów, sprze- ~ 
dających takowe dopiero z drugićj ręki. ?'

Jo ZEYLA.MD.M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Bielntk wosku
Poznań, Szeroka ulica nr. £4 

poleca

t wiece ołtarzowa z wosku białego i żółtego, 
wiece gronwścane,

Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por­

celanowemu pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po­

daniu długi i ciężkości.
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 

poleca we wielkim wyborze

W. Witajewski
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także: (788)
Skrzypce, cytry, futerały i struny wszelkiego rodzaju.
Lampy do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju

(jedna lampa postawiona na pianinie oświeca dostatecznie całą kla­
wiaturę i nuty, nie rażąc ócz grającego).

Rozmaite automat, Instr. muzyczne grające tysiące sztuk roz­
maitych, jak „Arlslon" (organki) Orfeusz (instr. strunowy) Sym- 
fonlon (głosy stalowe).

Prawdziwe szwajcarskie skrzynki grające, z melodyami na- 
rodowemi.

Poznań, św. Marcin lii,

Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Slngera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp. 
również (1956)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi-

Ceny bardzo przystępne, wa 
, rnnki dogodne.
Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 

się najprzód u swego.

Na obecny sezon polecam w wielkim wy­
borze:
Kapelusze w najnowszych fasonach,
Rękawiczki jelonkowe i glansowane,
Parasole jedwabne i wełniane, (707)
Krawaty kolorowe i czarne w gustownych najmo­

dniejszych fasonach,
Szelki w eleganckich deseniach,
Kołnierzyki i mankiety,
Czapki sukienne, barankowe i futrzane,
Birety, piński, obojczyki, kołnierzyki

dla księży.
Ceny nader umiarkowane, towar rzetelny, wyborowy.

C. ADAMSKI w Bazarze.

- Wina szampańskie
■co g

firmy w Reims ł

Dostawcy dworów
Cesarzowéj Indji i Królowej Wielkiej Brytanii. Króla Holenderskiego 

i Następcy Tronu Angielskiego Księcia Walii. 616)
Mają na składzie:

w Poznania: 1. T. Luziński, Hotel Francuski. 2. W. Kamiński. Ho­
tel Berliński. 3. B. Glabisz. 4. J. K. Nowakowski. 5. J. N. Jali 
czyński. 6. Emil Brunnne. 7. H. Ilummel. 8. Otto Goy. 9. Stani­
sław Fiksinski. 10. A. W. Źuromski. 11. S. Soheski. 12.* A. Pfltzner. 
13. L. Affeltowicz. 14. F. B. Różyński. 15. J. N. Pawłowski. 16. J. P. 
Beely & Co. 17. A. Cichowicz. 18. Benno Lange. Dworzec Centralny. 
19. August. Ory w Dębinie. W Kościanie: J. Kurczewski, w Śmigla: 
B Radkiewicz, w Obornikach : M. Głowiński, w Wągrowcu: Gustaw 
Zieinnur i Karól Lehmann, w Rogoźnie: F. Wieczorek i A. Rybicki, 
w Buku: M. Sinchniński i T. Degórski. w Grodzisku: A. Unger i J. 
Tomaszewski, w Gnieźnie: A. Schilling. B. Loga. F. i. Chrościński, 
J. Piasecki i B. Koschnike. w Trzemesznie: A. Kiszewski. S. Thom- 
czek i J. Koszczyrski. w Mogilnie: M. Meissner i J. Stark junior, 
w Szamotułach: Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, w Wronkach: 
W. Degórski i J., Krzyżankiewicz. w Środzie: Leon Stanowski i Ho­
tel Hlittnera. w Śremie: R. Kadzidłow.ki i Magnus Unger, w Ostro­
wic: A. Neumann, w Grabowi«*: F. Bilicki w Wrześni: Cukiernia 
• 1. 1 oberle, w Inowrocław iu : Hotel W eissa, .i. Jagodziński i Filia 
Jakóba Appla (Karól Beyer), w Pleszewie: L. Zhoralski i T. Mnsie- 
lewicz. w Ostrzeszowie: W. Marweg, w Miłosławiu: W. Jezior­
kowski. w Żerkowie : A. Hubert.

wyweielîoiyeli
(263)

pokoje gościnne i t. d.

Pasy do iokomobil bez końca.
Płachty nieprzemakalne dla Iokomobil.
Worki u© zboża.
Smarów niki ,,To vote“ i do tychże stały 

iłaszcz. (273)
Opakunek asbestowy oraz wszelkie inne przy* 

bory dla gorzelni i cukrowni
poleca po cenach umiarkowanych

fabryka, pasów
Z. Ffezarkiewicz,

Poznań,
Berlińska ulica nr. 5.

Łeporowski
Poznań, Podgórna ul. nr. 7.

poleca swą (215)
fabrykę wyrobów z miedzi i mosiądzu
do wykonywania wszelkich prac w zawód ten wchodzących, 
oraz swą

lejarnią dzwonów i metali,
która odlewa nowe i przelewa stare dzwony od największych 
do najmniejszych, dzwonki podwórzowe, kościelne harmonijne, 
panewki i wszelkie inne przedmioty spiżowe i z innych metali.

Jedyna zaszczytnie znana
Lejami» dzwonów i metali

C. Schsena w Poznaniu
ulica Podgórna nr. 3.

poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan. Dozorom kościelnym 
do odlewu nowych harmonijnych jako też przelewu starych dzwonów ka- 
żdćj wielkości z pięcioletnią gwarancyą. (714)

OTF* Odlewy uskutecznia się tu na miejscu w Własnćj lejami. “ifS®
ar. Sclioen.

Sznurówki
Bianca, Sirene, Nanon, Jeanette, Su- 
leika i Ziegler odebrał i poleca 1207

S.' HOFFMANN,
handel mód i towarów białych.

Warszawski magazyn obuwia
damskiego i męskiego.

Dobre obuwie było i będzie zawsze cenionem, jest ono niewątpliwie najważniejszą 
częścią odzieży człowieka. W bogatym zapasie i odmianach formy poleca (778)

F. ANDRZEJEWSKI,
Śty Marcin 68 wprost Piekar, tom własny.

SfS-

m- r=s CO
Maison tle Confiancc

LEON KUCZYŃSKI
Poznań — Bazar

poleca po nader przystępnych cenach. 
Rękawiczki, ka- } ^nzoletki, k<bro- Wszelkil! >’arftp

BJ z>brykig koszule wierz-
"S .§ chnie, trykoty,, . . , , , wat, torebki po-clniie, trykoty, n(;ce8erłki

derki podróżne, ; . ki UQŻ kj
ruskie kalosze, di) ,llzn iJ

szelki, laski pa-, deł]ja d() d U g rasole grzebienie fitui do j
m S « 1 szczotki chustki: pierosów J6port. U # a płaszcze kąpiele- ^lrtki
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Poszukuję miejsca jako (1381)

bona frebiowska.
Bliższych wiadomości udzieli szkoła 

freblowska Wnćj H. Ila<loUSlŁi<;.j 
Poznań, Piekary 16.

Polecam gorąco żonatego (134.4)

urzędnika gosp.
sumiennego i dobrze ze swym zawo­
dem obeznanego, który administro­
wał dotychczas większym majątkiem 
ku zadowoleniu chlebodawcy. Miej­
sce objąć może od Sgo Jana rb.

Wincenty Dembiński,
W i e 1 k a Łąka (Gr. Lenka).

Violet'a, Piiiaud'a 3' g. (Ś 
Atkinson’a Lu- ą S ® 
bina, Piess & Lu- i-T? ® 
bin a, Fey’a. Ri- *3 3
gad’a dr Jivan- g-g g 

ce, dr. Piere a, 5- ą p*
Bénédictins. Gu- £. ®

stawa Lolis-, ,5- *•
Haubigaut »
Chardin. j*czki, rosyjskie 

, papierosy.
Salony do fryzowania

w o z amerykaoskióm urządzeniem do szamponowania.
f « Główny skład prawdziwych, włoskich

korali i biżuteryi złotej i srebrnej. M|

tykuły toaletowe. ;

Wielki połów ryb 
niewodem

rozpoczął się na jeziorze Gople
w czwartek dnia 13 bm.,
a ziowione ryby mają byc na miej­
scu z wolnej ręki sprzedane. (1363)

Stowarzyszenie dla połowu rjb
na RórnĄj Noteci.

J. A. 'Wentseher,
Siemionki p. Włostowem.

Kilka jeszcze 
lekcyi

nauki giry na fortepianie, har­
monium i śpiewie, przyjmie
Stefan SnrzyńsKi,

Chwaliszewo 26. (1378)
Panna służąca

biegła w kroju, krawiecczjżnie, bia- 
łem szyciu, czesaniu oraz uczona 
stroi, posiad chlub, świad. rekomend. 
poszuk. umieszez. od 1 kwietnia rb. 
O łask. sJG-. upr. (1389)
R.Trąmpczyński, Wielkie Garbary 11. 
-----------------------------------_ ---------

20 parobków zon. 
ze zaciężniakami ma od 1. 4. 87. 
do umieszczenia i uprasza o łask., 
zgłoszenia (1390/
R.Trąmpczyński, Wielkie Garbary lf.

EKONOM KAW. 
z 7-letnią prakt. zaopatrz, w dobre 
świad. i rekomend. poszuk. od 1 lipca 
rb. umieszczenia pod dyspozycyąpryn- 
cypała ub rządzcy. Wymag. skromne. 
O łask. zlec. upr. (1385)
R.Trąmpczyński, Wielkie Garbary II.

Nakładem i czcioukami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Rządzca żon.
bezdzietny, posiad. świad. z dłuższe­
go pobytu w miejscach, jako to 12 
lat i 2 lata, ze zarządu większemi 
majątkami poszukują umieszczenia 
od 1 lipca rb. O łask. zlec. upr. 
R.Trąmpczyński, Wielki- Garbary 11.

SŁUŻĄCY ŻON.
posiad. świad. i n komend, z pier­
wszorzędnych domów, obecnie w miej­
scu, poszuk. uniiesz.cz. od każdego 
czasu. O łask. zlec. upr. (1386) 
R. Trąm iczyński, Wielkie Garbary 11.

Pisarz gospod.
z 4-letnią praktyką, świad. bardzo 
dobre, wymag. sk onine poszukuje 
um.eszcz,. od każdego czasu. G łask, 
zlec. upr. (1387)
R.Trąmpczyński, Wielkie Garbary 11.

Poszukują umieszczenia:
Bona Francuzka na peusyą 120 tal., 

bona Francuzka, posiadająca dosko­
nale język angielski, na pensyą 150 
tal. i 10 mrk. kosztów podróży. 
Naucz cielica Niemka, egzam. muzyk, 
katoliczka, bony Polki i Niemki, 
kilku ogrodników kawalerów.

Agencya Foątowicza, 
Poznan, Wilhelmowska ul. nr. 161.

Potrzebuję posady dla (U49)

kawalera z dobrej familii, /ź wy­
kształceniem sekundanera, wolnego 
od wojskowości, ńiającego źa sobą 
3 lat praktyki w gospodarstwach 
znanych w Księztwie, pod zarząd 
samego właściciela, - zaraz lub od 
1 kwietnia 4887. Zgłoszenia upra­
szam nadsyłać pod adresem K. li. .1. 
Mlelżyn (Mieltschin) postlagernd.

Maszynista
(monteur) grutownie obeznany w 
swym zawodzie, w średnim wieku, 
z małą familiją. obecnie w miejscu, 
będąc ki łka lato w wielkich dobrach, 
mogący: okazać się cblubnemi świa 
dectwanąi, życzy sobie przyjąć miej­
sce od )l-go kwietnia r. b. Najmi­
lsi gdyfby mógł przytem objąć go­
ściniec,' w dzierżawę. Łaskawe ofer­
ty uprasza się prżesłać pod lit. A.

i B. posjtere staate Grodzisk. (1355)

Kucharz
żonaty z małą familią, pełniący do­
tąd obowiązki w znakomitych domach 
z kilkoletnim pobytem, obecnie 9 
lat w miejscu, szuka od I-go kwie­
tnia rb. posady. Łaskawe oferty 
uprasza pod nr. 20ó0. F. F. poste 
restante Borek. (1368)

W niedzielę dnia 16 stycznia rh.
na dobrą

tawg wiejskj 1 pęczki
własnego pieczywa zapraszauprzejmio 
(1382) KIun<iei*.

Sala Lainheria
Jutro w niedzielę d. 16 b. m.

Koncert
smyczkowy.

Między innemi wykonane zostaną 
r Marzenia" Lumbyego (cytra solo 
p. Pr copins), „Dzień w górach“ 
obraz melodyjny Schreiuera, „Mu­
zyka nadchodzi“ Schiłda. (Teksty 
przy kasie) (1400)
Poi zątek o godz. Wstęp 25 fen

A. Thomas.

Koło Towarzyskie
urządza na sali bazarowej 
w środę 19 Stycznia o go­
dzinie pół do dziewiątój wieczorem

KONCERT
amatorski,

na który członków uprzejmie za­
prasza (1391)

¡ZarządL.
Członkowie mają prawo wprowa­

dzania nieczłonków. Biletów po 2 
m. od osoby dostać można przy 
kasie, a po 1,50 m. dnia poprzed­
niego we wtorek wieczorem od 
godziny 6—8 w lokalu Kołar

uniiesz.cz
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